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Potężna manifestacja lada Warszawy
za blokiem demokracji-przeciw rozblfaczom  z PSL

, . _____!___J ! ________ „ lr im  P P R  i P P S  I Obrady
Komisji Porozumlowawczej
Str. Demokratycznych w Warszawie

W  dniu 27 lutego b. r. w sali k  na 
„Roma” odbyło s*ę wspólne zebrawe ak
tywu organizaeyj warszawskich PPS * 
PPR poświęcone omówieniu sytuacji po
litycznej w kraju. Sala wypeWoma jest 
po brzeg1. Z balkonu zwisają sztandary 
organ'zacyj partyjnych PPS i PPR.

Zebranie zagaja dr Jabłoński, stwier
dzając, liż w pracy nad utrwalen'em 
zjednoczenia polskiej klasy robotniczej 
można- zanotować nowy, dalszy krok 
naprzód. Wspólna konferencja obu par- 
ty j robotniczych będz*e jeszcze jednym 
przypomnieniem, że polski świat pracy 
czuwa i dokona tak‘ej mob'lizacj sU, 
która mu zapewni zwycięstwo w walce. 
Mówca podkreśla, że tłumny udział 
przedstawicieli robotników w  dz r e j -  
szych obradach jest manifestacją tę,1 
wielkiej prawdy, że %n większe zadan'a 
stoją przed klasą robotniczą, tym bar
dziej uświadamia ona sob*e ]ż nie mo
że pozwolić zmarnować w ’elk'ego do
robku, który klasa robotnicza osiągnęła 
dla Narodu i Państwa.

Mówca wita serdecznie tow. Osóbki- 
Morawskiego i tow. Gomułkę-Wiesława 
i  zaprasza do prezydium przedstawić eli 
obydwu partyj z prem'erem i wicepre
mierem na czele.

Premier Osóbka-Morawski I w*cepre- 
m'er Gomułka-Wüeslaw wyglos'li dłuż
sze przemówień1 e, poświęcone analzie 
obecnej sytuacji w kraju i zadań ja k e  
stoją przed obozem dcmokra tycz rym. 
Przemówień’» te wMokrotnPe przery- 

' -Ty niemilknącymi oklaskam- i 
i (treść przemówień podamy w 
sejszym)
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Wczorajsze zebranie aktywu organizacji warszawskiej PPR i PPS 
w sali „Roma“ było tematem powszechnych zainteresowań społe
czeństwa, które z niecierpliwością oczekiwało wypowiedzi premie
ra, tow. Osóbki-Morawskiego i wicepremiera, tow. Gomułki-Wie
sława na temat aktualnej sytuacji politycznej. Jeszcze na parę dni 
przed zebraniem w dzielnicach partyjnych rozpoczął się gorączko
wy ruch — każdy chciał uzyskać bilet wstępu do „Romy . Niestety, 
ilość szczęśliwych musiała być, rzecz jasna, ograniczona.

W dniu zebrania przed godz. 17-tą zbierają się na Nowogrodz
kiej tłumy. Zajeżdżają samochody ciężarowe, zwożąc z poszczegól
nych dzielnic członków PPR i PPS. Widać liczne poczty sztanda
rowe. Wielka sala „Romy“ zapełnia się po brzegi, na balkonach, 
we wszystkich przejściach zwarty tłum ludzi.

Jako pierwszy przemawia tow. Osóbka-Morawski, po ni ni 4°̂ y* 
Gomułka-Wiesław. Mowy ich, poświęcane obecnej sytuacji poh- 
tycznej, przerywarte są raz po raz oklaskami i okrzykami na sa i. 
Jedynie powaga chwili i wytężona uwaga z jaką wsłuchiwali się 
zebrani w każde słowo mówców, stanowiły tamę dla wezbranej 
fali uczuć. Co myśli i czuje robotniczy świat Warszawy — to dla 
wszystkich, którzy byli w „Romie“, było jasne. Potwierdzenia te
go nie trzeba było szukać w okrzykach, czy oklaskach — wystar- 
czyło spojrzeć na skupione twarze tysiącznych rzesz słuchaczy*

Potężnie brzmiały hymny robotnicze, którymi zakończono zebra
nie. Tysiące aktywistów partyjnych rozchodziło się z mocnym 
przekonaniem, że zwarty blok demokracji polskiej jest blokiem 
niezwyciężonym, jest siłą, o którą rozbiją się wszelkie nędzne pró
by przywódców PSL, zmierzające do rozbicia jedności narodu i za
wrócenia Polski z tej wspaniałej drogi rozwoju, na którą weszliś
my po raz pierwszy w naszych dziejach.

i 27 b. m. w  dalszym cągu od-
j;ę licane zgromadzę)» a fabrycz- 
icown/ ków  ’instytucj1 użytecz- 

publicznej, poświęcone spraw ę 
roizb da przez władze PSL, rozmów na 
tamait utworzeni a b loku 6 pa rty j przy 
nadchodzących wyborach.

M; m. odbyły sę  wiece w  e lke h  za
kładów w łók emm czyeh dawn ej I. K. 
Poznańsk1 w  odlewni żelaza i  montow 
ni) maszyn M ü lle r i  Sajdel, w  f-m  e Be
rent i  Se denwurm w  remie! e tram w ajów  
dojazdowych w  Rudz e Pab an1 ok ej o 
raz e lektrow ni łódzkiej.

Na szczególne podkreślenie zasługują 
dyskusja i  rezolucja uchwalona przez o- 
kcło 4.000 robotników  i  pracowników 
Państwowych Zakładów W łók eninuczych 
dawn. I. K . Poznańsk1. ZebraiU. w  przy
tłaczającej wększości bezpartyjny pra
cownicy tych zakł&dów, stw ierdzają jed
nogłośne że czyn w ładz PSL godzi w  
jedność Narodu Polskego k tó ry  w  zde
cydowany i j-asny sposób potęp a chęc 
s ania zamętu, chęć dojścia do władzy 
w  k ra ju  czynników zni enaw  dzonych 
przez cały nor ód. Rezolucja stw* erdza, 
że „panow e z PSL pragną głcjsamż- ko ł
tunerii obszarników, fabrykantów  i banu 
d y tó w ' NSZ-owskeh, s ejących w  k ra ju  
zamieszane, os ągnąć w  wyborach zwy- 
c ęstwo. chcą wyghać spowodowane w o j- 
ną i  wyin&szczemi em okupacyjna ym trud- 
ne w arunk i gospódatrcze k ra ju , zam ast 
w  pó łdza łać w  pokonywan u  tych trud - 
ilość- ’

Rezolucja stwierdza w  dalszym ciągu, 
że „św at pracy odczuwa n a jw  ę cej ‘s t- 
niejące obecne niedomsgana, lecz w e , 
że ty lko  jednolity fro n t demokratyczny 
może doprowadź ć w  żmudnej i dężke j, 
ale zespolonej pracy do poprawy bytu 
mas robotniczo - chłopskich, , ustalana 
sinego stiamow’sika Polski demokratycz
nej w  św ęc e i trwałego ugruntowania 
pokoju i dem okracj'“ . ■

Zebrani’ praeowiniicy elektrowni' łodz
ie ej w  uchwalonej rezolucji, -p-ostana- 
w  aj'ą stać twardo na g runce demokra
ci' 'ludowej oraz sojuszu roboto czo- 
chtopskiego * łm ltefgencji pracującej, 
gdyż w  ędzą, że rozb’c e fron tu  demokra
tycznego, a więc w alka wyborcza u trud 
n i 1 wstrzyma odbudową kraju.

Pod pręgierz rozfsijaezy jedności
Rezolucja z e t a i u  aktywu PPS i PPR w sali „Roma”

„Zebrani na zgromadzeniu w  dniu 27 lutego b. r. w  saili „Roma 
po’ wysłuchaniu przemówień in icjatorów bloku wyborczego, tow. 
O só b k i Morawskiego i  tow. Gomułki, potępiają_ rozbijaczy jedności 
damokracji polskiej, którzy udaremnili powstanie bloku wyborczego
6-ciu stronnictw. , , .

Zebrani stwierdzają, że NKW PSL, odrzucając propozycję bloku 
wyborczego, usiłuje rozpętać ostrą walkę wewnętrzną, która jest na 
rękę ty lko wrogom den#kraojiii. ,

Próby rozpętania walk wewnętrznych spotkać się muszą ze zdecy
dowanym odporem olbrzym iej większości narodu, który pragnie spo- 
kcjjju, konsolidacji i  najszybszej odbudowy kraju. Z równie -kategory
cznym odporem spotkać się muszą 'niepoczytalne  ̂zakusy NKW PSL 
do hegemonii politycznej. Z góry skazane są na niepowodzenie wszel
kie próby skłócenia robotników i  chłopów. • ,

Bohaterski sojusz robotniczo-chłopski jest trzonem obozu Polskiej 
Demokracji, rękojm ią utrwalenia granic odrodzonego państwa i  zdo
byczy demokratycznych. . . .  ,

Zebrani wzywają do dalszego umocnienia jedności robotniczej 
i braterskiej współpracy PPR-owców i PPS-owców — najlepszej 
gwarancji całkowitego wykarczowania reakcji-

Zebrani wzywają do natychmiastowego utworzenia bloku 4-ch 
stronnictw demokratycznych, dokoła którego skupi się olbrzymia 
w iększość  narodu, stawiając pc>4 pręgierz rozbij aczy jedności i siew
ców niepokoju. . .,

Zebrani przyrzekają nie szczędzić wysiłku, by zapewnie zwycięstwo 
blokowi 4-ch stronnictw w wyborach do sejmu ustawodawczego .

Konferencja międzypartyjna w Bydgoszczy
Stronnictwo Pracy za blokiem wyborczym

W  lokalu Stronniewa «Ludowego przy ul. 
Bagatela 12, obradowała w dniiiu 27.b. nu 
rozszerzona Wojewódzka Komisja Poro
zumiewawcza Stronnictw Demokratycz
nych w Warszawie, w sprawie bloku w y
borczego. pierwszy przemawiał tow- red.
J. Moohfeid im ieniem PPS. Mówiąc m. im-1.

Podstawą życia politycznego jest so
jusz robotniczo - Chłopski na -zasadach 
równość'. Talk pojmuje tę sytuację Stron
nictwo Ludowe., Niewiadomo czy wszy
scy ¡przedstawiciele PSL. też tak ją 
pojmują- Chłopi i  robotnicy mni
szą odgrywać równorzędną rolę w 
tym  Mokki. PPS. opiera się na jedno- 
frontowym stanowisku klasy robotnicze]. 
Omawiając współpracę z PPR, podkreśla 
tow. Hodhfeld szczerość tej współpracy, 
rozwiewając rachuby prawicy na jakieś 
antagonizmy między partiam i rotootml-
czy-tni. . . ,

Następnie imieniem PSL odczytuje 
ob. Laskowski — jak mówi — celem w y  
jaśnienia dyskusji — pismo NKW PSL 
do CKW PPS i  CK PPR z dn. 22 

m. w sprawie pertraktacyj wyborczych 
—odmawiając zajęcia stanowiska i  na
zywając toczącą się dyskusję .-dywersją 
polityczną” . Po tym  oświadczeniu przed
stawiciele PSL opuszczają obrady. . jak 
stwierdzają liczne glosy ,-po angielsku 
— i  wśród okrzyków „hańba” .

Imieniem PPR przemawia tow. KLszko 
który,stw ierdza, że w czasie przemówienia 
przedstawiciela PSL sytuacja całkowicie 
się wyjaśniła, k iedy nazwał on rozmowy 
,-dywersją” . W-docznie PSL ma obawy, 
że takie rozmowy mogą wziąć niekorzy
stny obrót dla PSL- 

M y już dziś jesteśmy w  posiadaniu; car 
tego szeregu oświadczeń członków PSR, 
któ rzy wypowiadali sj<ę za koniecznością 
wspólnego, Mpku wyborczego wszystkich 
stronnictw. Jednym z takich czołowych 
działaczy PSL, kó ry  oświadczy! się za 
wspólnym blokiem wyborczym, jest wice
wojewoda śląsko - dąbrowski. Tow. Kasz
ko jest -przekonany, iż mimo butnego o- 
świadczenja przedstawiciela PSL, dal
sze podobne wypowiedzi będą m iały miej
sce. Żądania PSL są prowokacją, -mającą 
na celu uniemożliwienie wspólnego bloku 
wyborczego. Powszechnie wiadomo, że 
reakcyjno - faszystowskie NSZ.stawia na 
PSL- gdyż żadne inne stronnictwo nie 
posiada i nie może posiadać je-gb sympa
t i i .  Często nie jest to  wygodne dla lea
derów PSL. Odrzucenie propozycji wy
borczych przez PSL jest dowodem, że 
to stronnictwo chce pójść w parze z wy-

W Bydgoszczy odbyła sdę konferencja 
władz wcjewódzkiicih 6 stronnictw  w  spara- 
w e b loku wyborczego. Delegat PSL za
proponował odroczenie obrad, celem uzy- 
skańa specjalnych festfrmkcji od NKW  
PSL.

Delegaci 5 stronnictw  uznal! te propo
zycje za uchylenie się delegata PSL od 
rozmów i  konferencję, kontynuowali na
dal.. , , , ,

Uchwalono jednocześnie dw’e reeoiucje.

1) Konferencja m iędzypartyjną woj. 
bydgoskiegd stwierdza, że u s ło w a n a  w  
k ie runku stworzenia b loku wyborczego 
stronnictw  demokratycznych uważa za 
sprawę słuszną i celową dla umocnienia 
s ły  Państwa n.a wewnątrz i  -zewnątrz.

2) Konferencja postanaw a. aby z ideą 
jednoltego bz-loku wyborczego stronnictw 
demokratycznych zapoznać najszersze 
masy naszego społeczeństwa na teren e

I woj, bydgoskiego.

enicnyrrri siłam i wstecznymi. Odpo- 
•edź PSL przejd-ze -do h is to rii, jako do

kument rozbijania jedności narodowej. 
(Na sal lleżne o-krzyki „dokument hańby 

Reasumując płk. K(isafeo_ stwierdza, że 
demokracja polska nie boi się wa ci z 
PSL ,i reakcją- — polska demokracja clhce 
ty lko  zaoszczędzić iej narodowi.

Następnie inż. Beninger (Str. DemoikrJ 
ujawnia, że NSZ-owska gazełca podz-cuma 
„Wolność”  nawołuje do kolportażu prasy 
PSL-owsk:ej. .

Przedsta-w'ciel Stronnictwa Pracy ob. 
»Halka odczytuje deklarację, upoważniającą 
specjalny Komitet Stronnictwa Pracy do 
przeprowadzeń a -wyczerpujących rozmow 
z innym i stronnictwami w sprawie b.oku 

Jako o stajni zabiera głos gospodarz o- 
hrad ob. Rogowsk' UnCemem Stronnictwa 
Ludowego, podkreślając; że PSL _ne zda- 
ie sobie sprawy, jak € s1 ły  chce \xzyc 1 bL 
za swoje narzędz:e. Stronnictwo Ludowe- 
'dac za blokiem wyborczym, daje dowód 
'•jedności narodowej, wykutej w  trudzie i-



Str. 2 G Ł O S  L U D U

SZCZEGÓŁY MORDU W WIERZCHOWINACH
* Zeznania świadków w procesie NSZ

n'ej kazali zejść do p!w n icy i położyć 
s ę na podłodzę. Jeden z bandytów roz
począł strzelać do nas. Wówćzas matka 
zakryła m-ńe swym ciałem. Została prze 
szyta 1 czmymi ku lam 1, ja  dz'ęki pośw ę- 
ceńu m atki ocalałam. Bandyta, myśląc, 
że wszyscy już zg-nęlŁ, udał się na górę, 
wyciągnął mego chorego d-zadka i zrzu
cał ze schodów do piwnicy. Dz'adek, 
spadając na twardą podłogę „sam s’-ę za- 
b 'ł” . — Później przyszli jeszcze 'mmi, a 
ten, oo mordował, rzekł:

— Patrzcie, leżą tam ja k  banany.
Gdy udch ły strzały, wybiegła z p iw 

nicy i cała zalana k rw ią  dob egła do wsi 
odległej o 3 kilom etry.

O zborow ym  mordzie m ów T jeszcze 
imtni’ św^iądkowte —  urzędncy gorzelń1 
w WtórzehoW nach.

K>Jlku innych św^ladków m ś w e łF ło  
szczegóły napadu na Izbę Rolniczą, Bank 
Gospodarstwa Krajowego i  Uniwersytet 
w  Lublinie.

Dziś dalsze przesłuchw abe świadków.

Prokuratorzy zakończyli oskarżenie
w Trybunał© Norymberskim

NORYMBERGA, 27.2 (PAP). W dniu 27 lutego prokuratorzy so
juszniczy zakończyli po 3 miesiącach oskarżenie przeciwko 21 głów
nym przestępcom wojennym.

W poniedziałek, 4 marca, rozpoczną się przemywania stron.

W  procesłe 23 zbirów spod znaku NSZ 
sąd otw orzył wczoraj postępowanie do
wodowe.

P rokuratorzy i  obrona zgłosili woło
ski, m. tn. o przesłuchanie begłego spo
śród urźędm ków  M n . Beap eczeństwa 
Publicznego do spraw politycznych, ce
lem  wyjaśnienia genezy NSZ i  istotnych 
celów te j organ’zacji w  okres'e okupa
c ji i  po wyzwoleniu.

Obrona zgłasza wniosek powołaba na 
świadków O'borsk’ego, O le jbckego  d 
Czecha, któ rych  pseudotfmy: „S-erp'eń", 
„Ja r’1 i „P s to le t1’. wym'eniame były w 'e- 
lokrota łe  w  zeznaniach wszystkich pra
w ie  oskarżonych.

Z licznych wniosków sąd po naradz1e 
decyduje s ą jedynie na dopuszczenie 
trzech nowych św adków : „S e rp n a S  
„Ja ra ”  i  „P ’stoleta“ , oraz zbadanie po
czytalności oskarżonego Łuszczyńsk ego.

ŚW IADKO W IE OSKARŻAJĄ
Przystąp:Omo do badania świadków. 

Zeznaje Anna Swęcicka, rń-eszkanka 
Wierzchowin. Opasuje ona, ja k  do je j 
zagrody spędzono w  ele ko b e t ze wsi, a 
później wyprowadzano po jednej na 
podwórze i  zab jamo wystrzałem w  gło
wę.

— Gdy wszystko się skończyło, w y- 
b'egtam z 'aby, zobaczyłam około 20 
trupów  pomordowanych ko b e t wśród 
któ rych  wiele było staruszek.

W tym  zbiorowym mordz-'e Święcicka 
straciła całą rodzinę: ojca, matkę i ciot
kę. Cudem ocalała sarna wraz z dw oj
giem drobnych dzied1.

P rokura tor pokazuje świadkowi1 P o 
pe zdjęba WierzchoWn. Po przerzuce- 
rdu k ilk u  .fotograf1 j,  Sw!ęc'cfca wskazuje 
palcem:

— To pokój m b  ćh rodziców, mieszka
l i  on i obok mufę.

— Czy poznaje zw łoki leżące na po
dłodze?

— To są oni — łka  — poznać ,;ch b e  
mogę, są tak  strasznie zmasakrowali1...

Wstrząsające jest zeznem'e dwunasto- 
le tńfe j M a r ti ’ Fwonifc, rów n’ez miesz
kank i W ’erzchown. Podczas zborowego 
m ordu zabito je j całą rodz'nę: ojca1, 
matkę, dwóch braci, s’-ostre i  d i ’adka 
N !eszczęsna dziewczyna op'suje przebieg 
te j tragedii;

— Weszło tch sześciu w  mundurach 
żołnierskich, uzbrojonych w  maszynową 
broń. Zażądali ubrań i  p ’en’ędzy, a póź-

Przetl utworzeniem rządu
w Belgii

BRUKSELA, 27.2 (PAP). Be lg ij
ska partia komunistyczna złożyła 
oświadczenie, stwierdzające, że par 
tia  odmówi przyjęcia udziału w rzą 
dzie, do którego wchodzić będzie 
partia chrześcijańsko - społeczna 
i  która jest zwolenniczką powrotu 
do władzy króla Leopolda.

Biuro polityczne belgijiskiej par
t i i  komunistycznej stoi na stanowi
sku, ze rząd .powinien być utwo
rzony z przedstawicieli pa rtii so
cjalistycznej, liberalnej i  komuni
stycznej. Rząd w inien być utwo
rzony jak najprędzej.

Belgijska partia komunistyczna 
podkreśla, że gotowa jest wziąć u- 
dzia ł w rządzie demokratycznym, 
utworzonym na podstawie zdecydo
wanej po lityk i konstruktywnej.

p n is ter Burass
o termhie ksHierensji pokojowej
NOWY JORK- 2.7-2 (PAP). Sekretarz 

stanu, Byrnes .oświadczył na konferencji 
prasowej, że nie ma poważnych powodów 
odroczenia konferencji pokojowej' która— 
jak wiadomo — ma się rozpocząć 1 mają 
b r. w Paryżu.

Sy u s ra  żywnościowa
w Anglii

NOWY JORK, 27.2. (PAP). Ambasado 
brytyjsik5 w Stanach Zjednoczonych, lord 
Ha’ rax wygłoś ł przemów-“ "  o; w k tó 
rym  podkreślił, że obecna sytuacja żyw
nościowa w Ang lii 4*?st bardzo trud-pa.

Racje żywność owe w  AngP* są teraz 
mniejsze mz w  okres'e wo-jiny

Gehenna Żydów pod
NORYMBERGA, 27.2. (PAP). Radź ec- 

k ’ prokurator Smirnow przedstaw1! M  ę- 
dzyr. odowemu Trybunałów- w  No
rymberdze dokładne dane, dotyczące efcs- 
term hiacj1' Żydów w  Europ e wsohod- 
ń e j. Sirinraow oświadczył, 'ż antysem - 
tyzm h łlerowsfcj dążył do zl kw  dowan-u 
wszystkich Żydów w  sposób jak  na jbar
dziej okrutny. Trzeba pryzmać, iż N em- 
ocm udało sę  osiągnąć zamierzony cel.

Na Ło tw ’e i  w  Estonii K tle row cy w y-

PARYŻ, 27.2. (SAP). Rząd francuski we 
zwał dziś rno of cjlnie rządy brytyjski 
i Stanów Zjednoczonych do zerwan a 
stosunków z rządem gen. Franco.

Z nad granicy francusko-hiszpańskiej 
nadpływają wiadomość*, iż wszelkie urlo
py w armą hiszpańskiej w stref’« nad
granicznej zostały wstrzymane * że znacz
ne posiłki wzmacniają posłki graniczne. 
Z rozkazu Franco granica od strony Frań 
cji została zamoknięta na 48 godzin przed 
tym, zanim Władze francuskie mogły ze, 
swej si/ropy podjąć zarządzeń’a.

W odwet zk decyzję rządu francuskiego 
wstrzymania ruchu na drogach do Hisz
panii jutro cd północy — posterunki gra
niczne hiszpańskie wzdłuż" całych Pire
nejów zaczęły strzelać dz:ś od św tu.

Korespondenci z nad granicy donoszą, 
że wśród jednostek armii hiszpańskiej są 
świeżo przybyłe oddziały marokańskie.

M  n'ster spraw zagranicznych BidauJt 
ujawnił na komiaj' spraw zagranicznych 
francuskego Zgromadzenia Narodowego, 
eż. nowe noty zostały dziś doręczone rzą
dom W , Brytanii i Stanów Zjednoczo
nych z wezwań em do zarwania stosun
ków z rządem Franco. Tekst not został 
uchwalony wczoraj przez gabinet fran
cuski.

RUCH WOJSK HISZPAŃSKICH NA  
GRANICY FRANCUSKIEJ

LONDYN, 27.7 (PAP. „D a ily  Sfeetch*' do 
nosi z Bharn itz  o przegrupowaniu wojak 
bmszpańsikieł) na szeroką iskalę w  po-M żu 
granicy fnancuśfc ej. Do San Sebastian

PARYŻ, 27.2 (PAP). Dziennikarz fran
cuski. Deniere Cartin odw iedził prowio* 
oje włoskie, w którydh stacjonują woj
ska Andersa. W  sprawozdaniu jego czy
tamy m. ton.: ,'Poznałem najgorsze cen
trum propagandy faszystowskiej w Euro
pie, poza Hiszpanią. Trudno, .wiprost w yo
brazić sobie tego, co się dzieje w arm ii 
Andersa. Można sę  o tym dowiedzeć 
również od tych, k tó rzy ucckąją z Obo
zów Andersa, a uc'eka codziennie- 100 
żołnierzy.

W Cerv nara pod Neapolem zwiedzHe-m 
obóz dla polskich repatr antów- Rozma
wiałem z kapralem Planikiem, k tó ry , o- 
świa-dczył: „Gdy ofi-cero-w.e dow'e-dzieV 
się o tym, że pragnę wrócić do Polski, 
zerwali oni z mojego munduru oznaki i 
naszywki wojskowe” .

RZYM, 27.2. (PAR). .W. miejscowości

„rządami“ Hitlera
mordował1' całą ludność żydowską. W 
c agu grudn ia 1941 r ,  w  samej Rydze 
rozstrzelano 28 tys.

P rokurator stwierdza dalej, >ż według 
-danych*statystyoznych z r. 1939 w  Polsce 
było 3560 tys. Żydów. Po uwolnieniu 
k ra ju  od najeźdźców okazało sę , że po
zostało przy życ u  o koło 100 tys. Czecho- 

I Słowację zam!leszto-wało przed okupacją 
n em' ećką 118 tys. Żydów; w  chw'i< o- 

I be cnej w  oałym k ra ju  pozostało 6 tys.

przybył nowy p u łk  Marokańczyków. Gar
nizony w  Pamploma i  innych miejscowo
ściach granicznych zostały siln ie wzmóc 
niione.

OLBRZYMIE DEMONSTRACJE WE 
FRANCJI

PARYŻ, 27.2. (PAP). W w M u  miastach 
francuskich odbywają się wlelUre demom- 
sitra-cje i  W ece na znak protesu p rzedw - 
ko straceniu republikanów  hl śzpaóskidh 
przez trybuna ł w ojenny generała Franco. 
W wiecu, k tó ry  się od-był w  Paryżu, uczę 
stńozyło pomad. 3 OtyS ęcy ludzi. Na wi e
cu tym , ima k tó rym  przewodniczył Sail- 
lant, obecni byli- -również przedstawiciele 
repub-likańslkiielj H  szpaniii, w  (tej Dczhe 
La Pastonaria oraz A lvarez del Via-yo.-
NOTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH DO 

H IS ZP A N II
NOWY JORK, ,27.2 (PAP). Prasa ar

merykańska do-nosi, że rząd amerykański 
wysitoso-wa-l o-fi-cjalną notę do rzą-dlu bry- 
tyjskjeg-o w s-prawóe Hiszpaniid,,Treść noty 
n'e zosta-Ia jeszcze oipuibtik-owatia.. W iado
mo je d n a k ie  rząd amerykański podkre
śla w  s.wefnocie koini-eczm-o-ść za-sitą-piieniia 
reżimu gen. Franco przez rząd ym-czaso- 
wy k tó ryby  przeprowadził swobodne w y
bory.

DALSZE EGZEKUCJE
REPUBLIKANÓW  .HISZPAŃSKICH .
PARYŻ, 27.2. Radio paryskie podało 

wiadomość ó wykonaniu wyroku śmlie-rci 
na dalszych 4 republikanaah fezpańskioh, 
u-zn-anych za winnych zdrady stanu przez 

I są-d wojenny w Barcelonie.

Marrgh-era pod Wenecją 2 żołnierze II 
korpusu polskiego wtargnęli- do salii ba
lowej i  zaczęli strzelać d-o lamp, mających 
ksztait czerwonych gwiazd Uczestnicy ba- 
lu ostro zareagowali» jednakże żołnierze 
zdołali u-cjec i  sprowadzić sw-oedh kole* 
gów, uzbrojonych w karabiny maszynowe. 
Rozpoczęła “ się gwa-ltown-a strzelanina po
między Polakami i  angielską policją w oj
skową.

W rezultacie pro-w-ok-a-cj- żołnierzy II 
korpusu gen. Andersa robotnicy w Marrghe 
ra urządz-l-i d-em-onstrację. Ną ręce pre
zesa rady m inistrów i rńn istra  spraw 
wewnętrznych wpłynęły depesze. - prote' 
stacyjne, podpisane przez wenecki Ko-mi' 
tet .W yzwolenia Narodowego' I^eg-p-nalny 
Związek M iędzypartyjny, Związek b- 
Ko-mbata-ntóiw i  Partyzantów oraz przez 
Izbę Pracy,

R O L s r y c ^ n iM j
Posiedzenie Konwentu Seniorów oi-as i 

Oenitualinej Kom isji Porozum’ewawczej 1 
Stronirf ctw Demokratyczniych, które  I  
m-ało śę  o-dibyć dnia 1 marca 1946 r. |  
u  tow. wi-cep-rezydenta Szw-a-lbego w  Bel- | 
wedeirze zostało odłożone z powodu cho
roby tow. Szwalbego. Nowy term  n  bę
dzie podany do wiadomości oddzfein e..

Dar
Spółdzielców Szwajcarskich

Celem przyjścia z pomocą zniszczonej 
wojną spółdzielczości- polskiej Sziwajca-rsW 
Związ-eik śp-óldzidni Spożywców w Ba
zylei ofiarował dar, w  postaci 2-ch samo
chodów cężaro-wydh, urządzeń sklepowych 
i biurowych, sprzętu rol-mibzego oraz sia tk i 
m łynarskiej. Ogólna wartość ofiarowa
nych darów wynosi około 200 tys. franr 
kó-w Sizwaij-carskich- Po odbiór -daru wy
jeżdża w przyszłym miesiącu do Bazylei 
delegat „Społem” , ob. Krupowicz.

Proces dywersantów
w Katowicach , i

,vV - ,|
Przed Sądem Wojskowymi w Katowicach 

rozp-oczął się proces 16 członków grupy 
dywersyjnej NSZ oskarżonych o udział  ̂
w organizacji mającej na celu oba-lenie ( 
ustro-ju demokratycznego Państwa Polskie
go-

, G łównym oskarżonym jest n ie jak i Sę
ko w sk i

A k t oskarżenia zarzuca Sękowstoemu, 
że w  czaslie ęofialn-ia sli’ę w o jsk nietmlleo- 
totch z terenów polskich, ocfek ł razem z 
tym i wojakami, korzyisitając ze wsipóllnych 
kw ate r z żołnierzami niem ieckim i, a po 
kuracjii w  ntentieckim szpitalu w  Opolu, 
dosrbał się do Francji, gdzie nawiązał kom 
ta k t z oddzi ałatnii NSZ, zbiegłym i z tere
nów polskdidhi. Około marca 1945 r. zo ,̂ 
stał zrzucony z samolotu jalko ekoezeb ina 
ma terenie Połslki ko ło Radomia, z polece- ; 
nltem tworzenia now ych, grup dyw ersyj
nych NSZ p przygort-owaniia ich do ztoroj- 
niego wysltąpieniia przeciw Rządowi P o l- 
skiiemu^ oraz przeciwko ZSRR. Celem w y 
pełnienia otrzymanych linśtrukcyj Sęków- 
■sfei prowadzi akcję werbunkową do NSZ 
w  pow. d task ltm , angażując ezłonków 
te j organiżacjii z okresu okupacji, tworząc 
grupę dyweisyjną pioid, swoim dowódz
twem. W tym  charakterze kontaktu ją  sic 
stale z szefem w yw iadu NSZ przy szta
bie głównym ^K-ocymem“ , „O nufrym ” ,
Przy współudz’ale pozositałych , osłoarżo- 
nych grupa dokonała szeregu napadów na I * 
"fasltytuje państwowe i  ludność w'ejiską, 
posługując się dla zapewnień-a sobie sw o -, i 
body poruszania się, fa łszywym i doku- ’ 
mentami, w yrab ianym i przez Ćw!ka Wła 
dysł-awa, przyczyna m. in . sfałszowano pie
czątkę PPR pow. olfcu-skiiego.

Pierwszy dzień, procesu wypełniło od
czytywanie aktu o-sKarżen-ia. P-o odczytaniu 
a-ktu oskarżenia r-o-zpoezęł-o się przesłuebar 
nie oskarżonych. Proces potrwa killka dni.

Odbudowa
w Związku Radzieckim

MOSKWA- 272- (PAP). Prasa radziecka 
donosi, że w zniszczonym przez Niemców 
okręgu Smoleńskim odbudowano dołą-d 94 
-tysiące domów' ,i clhiat, w k-tóry-ch znalazło 
p-oimiieszczenię 400; tysięcy liudzi,

Howy projekt
konstytucji francuskiej

PARYŻ. 27.2. (PAP). Projekt nowej kon
stytucji francuskiej został opracowany 
przez komisję konstytucyjną. Będzie o-n 
przedmiotem dyskusji na posiedzeniu 
Kons-tyuan-ty w  dńiu 13 kw ietnia b. C. . 
Obecnie jest projelk-t ten -przedmiotem sai- 
diióW trzedh wiielki-ęh pa-rtyj francuskich. 
Nowa konstytu-cija francuska wedł-u-g tego 
projektu opierać się będzie na zasadzie 
dwuizbowego parlamentu. (

Po przyjęciu projektu przez Konstytuan
tę odbędzie s-ę w piefwszej połowie m-ają 
b.’ r. referendum. O Ile naród' zatwerdzii f  
nową k-onstytu-cję, wówczas wybory do no
wego parlamentu odbędą się 2 czerwca 
b. r.

„CHŁOPSKA DROGA”
1 Y G O J D N 1 K  P P R  U L A  W S I

Ostrzeliwanie granicy francuskiej
przez faszystowskie posterunki hiszpańskie

Haniebne wyczyny andersowców
Rozbestwieni żołnierze terroryzują Włochów
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J e s z c z e

t  zw. W R N H istoria i teraźniejszość
„ . i ___ cmntikîi ta  leży przed m m i Jest

l i l i i  |  po lem ika 'z „Gazetą Ludową“  z a -, że próbą puid^mgu jest tos c g ®  i apoteozujące między innym?*
dn 27 21946,1 służyła sóbfe m  grńew parna (= ) .  Mój on zjedzony, S U . Andersa. A le równocześnie czyte-

p a t r z y ł  *  w n e j  S S S a f r  15
i___niMhrlrii} +tmxr A CJ ewotilf A-ar miłina «pil OSiOt

B-SSsi&srSts i ©  M f f lM C Z i j -  
c â & S S is s  ż y c i a

W „R obotniku .
e pod powyższym tytułem® przeciwnik dopatrzyły sę  w  ,n ej ., 

d ru f i z koto1 a rtyku ł tow. A.® meritów napaści osobistej, baridfco mewy 
Szwałbego o t. zw. „W .R.N.’‘ Z e |brednej“ , „napaści na wtoeprem era 
względra na zasadn czy charakterij M a ja zyka “ , .  „w ulgarnych zarzutów 
tego a rtyku łu  przedrdkowujemyC )nam!iętnyclh wyskoków przechodzących 
go poniżej w  całośc1. II w  napaść“ . To, zdaje się, wszystko. N e

Iehip wśród cześc* byłych członków: kres wzmożonej ■ wrażliwości na po.em - 
S m y  WRN, ż w ir o w a n y c h  w o d ro -k ę  pnzeciwn ka. Wolę zająć śę zasadm- 
dzonej P.P.S. Z tego powodu wydaje m®;'dzą treścią spnawy. 
s>ę celowe jeszcze raz powróc'e do te- 4
matu.

W  artyku le  moim  postaw lem  jasno
dwie tezy P j * l» o w e .  w lj „Gazeta Ludowa" gorszy s ę. że przy:

srtinniałeni. pewne etapy dz ałatoosca je j 
łv  M  norozum>nie PPS z PPR czołowego publicysty. Oczywisto, nie cho-

dla prole- ■ dfcj, m i o pana (= )  N  « J e * «  z n o w to j 
ł/nlati. i Pnlckt I  drutra: że szczere, bardzo interesujący. Chodzi o pewem 
głęboko przyjazne stosunki ze Związkiem,: typ — nazwał bym ten typ „PSL-owcem 
Radzieckim  były są i  muszą być naczel-|i946 r. „O  te j o-dmianie ludowców — kto-
ną wytyczną dla polskiej poPtyk1 ^ - f r z y  pojawiają Się coraz gęśc ej w orszato 
grantcznej fp - M  fcoiłajczylka trzeba mowie, chodzi tu

Czy .poetyk» t. zw. W.R.N. kierowała! 0 dwa zasadnicze fakty. Chodź' po p ie rw 
si» tymi bezspornymi —  jak s’ę obecK-esi ^  0 ^  że poi tykę rob ą konkretni lu - 
wydaje — wytycznymi? Każdy, ucrcbyyy ¡jzie, żyW11 % rea ln i—że więc kry tyku jąc ,tę  
człowiek, każdy nteuprzedzony czytelń'k^ politykę trzeba krytykow ać i tych ludzi 
ówczesnej prasy W.R.N.* na te pytań a |  choidizt po d r ug e o to, że polityków , ze 
może dać tylko jedną uezrtwą, bez w y - |  działaczy politycznych można sądź ć ty lko  
krętów odpowiedź. „W R N 1̂  n[e popierało I  p ^Ju g  && działalności nie ty lko  d zh e i 
ale gwałtownie zwalczało jcdnoPty sezrej, ale i  przeszłej.
robotniczy i  porozumienie z PPR, N e  zajmowałem s ę pryw atnym  zy
nie popierało, ale zaciekle zwalczało § , (_)_ Nc.mm e ono'nie obcho
Związek Radziecki. Z  powyższego Zajmowałem się natomiast publicz-
szy wniosek: Jeżeli się szczerze 1 u.«  - |  ’ poi tyczną jego dz ałalnością w prze
wie uważa, w  ówcsesm lm o  RTOS . o | Tq m , wolno> To jest n o m  obo

S “ ży Ł .  toy trzeba! wiązklem. Z dwóch przyczyn,
_ . - r _T T ł o ł C i J . ito wyraźnie tłumaczyć członkom P art1-1 

na każdym kroku by zrozum el‘. fffla e 
byl błąd dlaczego z m W ls m y  k  erunek 
ruchu socjalistycznego w Polsce t. P* 
Stanowczo należy odrzucić mnem ąnc, 
jakoby poruszani© tych tematów było 
zbędnym jątrzeniem, boć wszyscy błą
dzili 1 t. p. . . . .

Oczywista — każdy, kto działa >— rob:
1 błędy; mierna pracy poi tycznej bez błę 
dów. Ale Idz'e o coś zupełnie innego 
O liinPę generalną, o zasadniezą drogę: 
albo była i jest słuszna droga jedno! te 
frontowa albo słuszna była droga walk 
PPS z PPR. Albo byłą i jest waściwa dla 
Polski litowa porozumienia i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, lub też słuszne 
było traktowanie Związku Radzeckiegc. 
jako „jednego z. dwóch wrogow . Tuta:: 
trzeba zrobić wyraźny wybór pomiędzj 
linią RPPS a 1 nią WRN i zdecydować s ę.
kto m'iał rację. . _

Każdy, kto obecnie należy do PI »..Po
winien byl to uczynić, zgłaszając s ę de 
odrodzonej Partit, która tego wyboru do
konała w wielu swych zasadniczych u- 
efe walach. Rzecz nie poWima budzić wą- 
tpliwości, a j)on ©wąż właśme gdzicin C- 

budzi Jeszcze wahania, przeto tym 
bardziej poW nma być publicznie i wyra 
żn'e stwierdzona. Obecna PPS nie jert 
polączcrfóm RPPS, z WRN, a jest odro- 
dzoną PPS, zrzeszającą socjabstow, go
dzących się w teorii i w praktyce, w 
sercu i w czyn c z zasartniczą limą gene
ralną RPPS — zarówno w odnieś eniu dc 
hasła jednolitego frontu, jak i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim.

Na zakończenie jeszcze K ika slow o po
szczególnych byłych członkach b. WEN 
W masowej partii politycznej nie m erzy 
s'e członków uprzednią prżynąleżnoścoą 
do jednej z grup. z okresu rozW cia ruchu 
konspiracji i  t. d. Równy start pow n-ćn 
być zapewniony dla wszystkich. Zasług , 
odwaga w walce ze wspólniym wrogiem— 
irtleryzmem m!e mogą być więcej szaco
wane u dawnych członków RPPS, czy tes 
30cjal'!tetów, którzy toczyli tę walkę w 
Zw ązku Radaieck m, albo ha Zachodzm_ 
Oddajemy, co należy, tej częśd wab<! 
byłych członków WRN. Uznajemy poży
teczność. wielu ich prac w dz:edz'nie sa
morządowej, spółdzielczej i Jn. Ale nie 
może to służyć za tarczę obronną przee 
duszną krytyką »ch niesłusznej, zasadni- 
■V*} lin® i pracy politycznej. Gdyby
in ą wypow’edz?1al się ogól socjatetow 
aolslk’cb, to rola socjalistów w Polsce om 
•odzonej mus alaby być odbiłem  hn 
-oswojowej, a raczej „upadkowej grapy 
Kwapiński—Arc’szewski. Ze tak M  «  
¡dało, jest to zasługa RPPS. Na tym 
i m i i r a r t a  RPPS się skończyła, gdyż 
..-łrod-w»» PPS, zrzeszająca byłych człon
ków WRN i b. członków RPPS 1 socjab- 
stów w ogóle uprzedn o nie zrzeszonych, 
poWnna być jednolitą Partią, w której n’e 
może być żadnych uprzywilejowanych

^ ------- x--- - o  " , ,
Po piierwsze dliatego, żo prz>eszAosc i lu “ 

stnuje zasadnicze stamoiw1 sko człow eka. 
Jeśli człowiek przez cale życie reprezen- 
towoł okreâlomy pogląd, s teraz (nagle 
występuje jako przedstawić e l zupełn e 
odimiennego stanów sika, to mus'- to na
sunąć pewne w ątpi wości. Nie nasuwało
by idh, gdyby ten człow ek powiedział 
wprost: „Dawnie j myślałem tak, _a dz:ś 
uważam, że to było fełszywe,^ fałszywe 
z tych czy innych powodów'*. Wtedy 

1 zmiana stanowiska byłaby _ jasna i  nie 
■wymagałaby dalszego wyjiaśn en a. A le 
oan (—) nigdy czegoś takięgo n  e powie
dział. M us'my więc przyjąć że nadal u- 
waża swą poprzednią dz afaloość aa rtusz 
ną. Musimy mieć pewne w ątpliwości przy 

1 poja wień u s'ę go w  rok - naczelnego pu
blicysty stronnictwa, mocno podkreślaj ą- 
jącego swą aptysainacyjną przeszłość 

swą wrogość do w  elkiego, kartele 
wego kap tału. A  te nasz-e w ątpi:
wości muszą jeszcze wzrosnąć, k  edy pu-

tiU lUli. ----------------  - .
w ędźmy przez cały okres okupaco11 opie 
pał swą polHyikę na znanej tezie, że Ro
sja i Niemcy wyniszczą s ę wziajemme, 
a potem przyjdą A ng l cy i  zrobią porzą
dek jeśli o tym  przekonywał siwych zwo
lenników ii to  sączył w  naród, to dał w  
ten sposób — ,pomijając wszystko mne — 
dowód rażącej krótkowzroczności. Krouko 
wzrocizmości, która  bynajmn ej n-e ręko- 
meoduje go na woidza narodu, na k  erow^- 
n ika opin i  publicznej na przyszosc. A 
już stanowczo trzeba przypomnieć tę jego 
przeszłość, kiedy tezy. wygłaszane prze
zeń w  teraźniejszość1, świaidczą, że ta 
krótkowzroczność jest u n.ego chorobą 
dhroń czną. . , , ..

Demokracja polska nie wyiklucza n iko
go od współpracy. Demokracja polska 
rozume, że ludz e mogli rozumieć swe 
pom yłki i mogą, m imo pomyłek w  prze
szłość’ prowadzić dzisiaj dobrą i  słuszną 
politykę, być pożytecznymi 1 oddanym'- 
pnaoown kam i demokratycznej Polstki. Ale 
jeśli ludzie do starych błędów diodają_ no
we, to ■wtedy truidno — trzeba mow c 
i o starych, żeby móc wyjaśn ć korzeń e, 
źródła tych nowych, aktualnych. V /yja- 
śn ć je gruntownie, przed całym narodem, 
aby naród szedł do u rny wyborczej w  
pełnej świadomości wszystkich zasadn - 
czych faktów. Dlatego n e możemy zrezy
gnować z mów en1 a o błędach prze-złośoi, 
a tym , którzy się tym  czują pokrzywdze
ni możemy ty lko  przypomn eć niemiec
kie przysłów e: K io  ma masło na gowie, 
n ‘ oęfi me chodź w  słońcu.

&  „d&imoforwiiKjBCZsteji
„ G « e c l ®
i  | © i  ¡poeBzi&mnmigcfa 
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D rug m  zarzutem, k tó ry  m i stawia „G. 

L.‘‘, jest tw  erdzsin’e, że z danilyfiikowałem 
PSL i  reakcję. Jest to  zarzut abso
lu tn ie  niesłuszny. N- Ikt w  oboz e demo
k ra c ji polskiej ń e  identyfiku je_ całego: 
PSL z reakcją. W eony, że w  PSL za
czynając od jego szczytów w  Rządzie 1 
NKW , aż do dołowych organizacyo PSL w  
teren e są także ludzie o rzeczy w 1 śc-e de- 
mioikrai ycznych przekonsn-ach, ludzie o- 
©obiśc e nie związani z reakcją, ludz e, 
którzy pragną norm alizacji stosunków; lu  
dzie, chcący szczerze współpracować z n- 
nym'i isitronimictwami demokratycznym*-. 
Tw ierdził śmy natomiast — i  tw  e rdzm y 
nadal — że harce pana (= )  na szpaltach 
„Gazety Ludowej" są -wyrazem reak
cyjnego nurtu wewnątrz PSL, nu rtu  
złeżonfeigo z ludzi, bardzo niedawno dop e- 
ro należących do ru ch u , ludowego, albowości muszą jeszcze wzrosnąć,- k  euy pu- 10 ua»xqs,jvu ---- ------------ °  ’ •

b'Hcvstvl<a pana (= ) ,  n  eziąłeżn-ie od sto- też ta k  p-rzyzwyczajonyoh do współpracy 
,wnon c* 7^nhv:r7.v demokraci' t>ol- z ©ndecia ii sanacją, że me potrar ą .luzwnego uznana zdobyczy demokracji po l

skiej, w  praktyce idzie ,po l in i i  pożądanej 
właśnie przez tych, dla których pan (:==) 
pracował popirzediniio: przez obóz siamacyj- 
no-faszysrto wsk' oraz przez rodź m y i  za
graniczny kap ta ł finansowy w  Polsce.

Musimy sięgnąć do przeszłość1 poszcze
gólnych działaczy politycznych także dla 
tego; że jest tp pewna kry te rium  ich w a r
tości ja to  polityków. Ang licy mówią,

z endecją 1 sanacją, że nie po tra f ą juz 
przeciwstawić te j 'reakcji swojej własnej 
demokratycznej l  n ii. I  s tw e rd z  liśmy, 
że, niestety, ten nnirt bierze w  tej chw il:
górę w  PSL, .

Prasa podała już, że reakcyjna szmatka 
podziemna „Wolność wzywa swych 
czytelników do kolportowania^, „Gazety 
Ludow ej" „Piairta“  i  „Sztandaru Chtop- 
slkiego". W 'c h w il1, gdy piszemy te sło-

Frze^éwienle Premiera Iżąda
tta zebrania aktywu 6 stronnictw na Wybrzeżu

Na wyb*raeżu baw ił Prem ier Osóbka- 
Morawski, k tó ry  w zią ł udział W zebraniu 
pdańsktego wojewódzkiego ak tyw u  6-ciu 
stronnictw pól tycznych oraz k i lk u  zebra
niach publicznych, jak  też zw iedz i porty 
Gdyni i  Gdańska. Na zebraniu aktywów 
3-cu stronimetw politycznych w  Sopoce 

| wygłosił ofo. Prem er dłuższe przemó-
! wienie, '

Omawiając sprawę w yborów  ób. Pre- 
m leier podkreślił, iż dążeniem naszym by
ło utworzenie wspólnego* b loku stronnictw  
i kom prom towego podziału w pływ ów  i 
mandatów. Prowadząc walkę wyborczą 
nie zdołamy obd ać i  zagospodarować 
Zem  Zachodnich i' wykonać w ielu in-

członków! Ale dla równego oddziaływania I dawnego
na b eg polityki partii musi słęróec row- A!e ypowtaraam: są 0ni
me sw alom y sąd nad przeszloscą I m  
politycznej poszczególnych grup Part i, 
nad ich błędami". Tego od byłych człon*

nycih ważnych zadań.. N e to jest ważne, 
jaką ilość mandatów otrzyma które stron
nictwo, lecz uruchom1 erote wszystkich s ił 
do odbudowy zniszczonego k ra ju  1 u§™?_ 
towanie dem okracji Tymczasem P&L 
prowokacyjnie zażądało 75 p*r*ocent _ man
datów PSL wazmie na swoje bark i skut
k i jak ie  wywoła jego grupa po ltyczną 
przez zajęcie błędnego stanów ska. M y ze 
swej strony musimy udowodn ć, ze demo
kracja  nasza jesit dość itf lna. iz  ^ k t  n)e 
potrafi je j planów pokrzyżować. W związ
ku ze zbliżającą s ę konferencją pokojo
wą. ń ‘e wolno nam teraz prowadź c w a lk 
wewnętrznych.

ków WRN wolno się domagać. I  taln 
trzeźwy sąd umożliwiał notorycznie zna
ny fakt; że zarówno w kierownictwie 
Part® jak i na najbardziej odpowiedzial
nych stanowiskach państwowych % jej ra-

PPS m jn . WRN. Ale powtarzam: są oni 
na tych stanowiskach, bo umieją ocen ć 
(5 r/le boją się tego), błędy dawnej ł  n i 
WRN ho sizczerze pracują na nowej lin1'1 
Partii dla nowej Polski. Jednym sło
wem: zajmują te stanowiska tfc  dlatego, 
że byli w WRN. ale pomimo tęgo, ze tam 
byli.

I-*It 1 f J., J. XAA*'— hn.. * —— — ^ ̂  _
my w  jego a rtyku liku  wstępnym: „se*
1' daryzujemy się z programem politycz
nym  Polskiego Stronnictwa Ludowego .

GotoW1 jesteśmy przyjąć, że Redakcja 
G. L .“ , ani n ik t z k ie row ników  PSL n e  

ma kootalrbu osobilstego z Wolnośdą .
A le przecież Chcemy zapytać: Czym t łu 
maczycie panowie, że organ W e lb ice l 
generała Andersa, herszta skrytobój
ców określonego przez wiceprem*era M i
kołajczyka jako „watażka“  — ze ten 
organ solidaryzuje się z waszym progra
mem politycznym, poleca kolportować wa 
szą prasę? Czy nie świadczy to, że, na
w et przy braku bezpośrednich kontak
tów, istn teije między ń  m1 a w am i w®®“ 1* 
nota l in i i  politycznej, wspólnota polityki, 
wspólnota wyrażająca się przede wszyst
kim we wspólnej ich i waszej walce prze" 
ciwko stronnictwom dawnego PK W N .
Czy nie jesit to zapowiedź realnego, rze
czywistego, niezależnego oid tych czy in 
nych zapewnień i zaklęć, blipiku wyborcze
go PSL z reakcyjnym  podziem em w  mo
mencie wysumięcto przez PSL samodziel
nej lis ty  w  wyborach do Sejmu?*

Gazeta Ludowa“  zapewńa, że n e „ró 
żnice“  z dz edźny  poi itylci zagranicznej 
lub społeczno-gospodarczej są przedmio
tem dyskusji i  sporu, lecz zagadnen1© 
zasięgu wpływ ów, wytworzenia odpow e- 
d ń e j atmosfery". .

Gdyby tak  było, ja k  wyjaśn"a „Gazeta 
Ludowa“ ' fa k t poparcia udzielonego PSL 
przez reakcyjne podz em e? Przecież skry
tobójcom z NSZ-u, raczk ew  czowcom z 
WIN-u, faszystom wszystkich maści 1 od- 

1 mian wcale nie zależy na tym , kto rea li
zuje politykę demokracji podśkeij. Mordu
ją oni jednakowo pepesowców, peperow- 
ców, eselowców, demoicraitów, bezpartyj
nych działaczy demokratycznych. Jeden 
jedyny w y ją tek czyni!ą dlla działaczy PSL. 
Program demokratyczny, głoszony przez 
działaczy PSL, w ydaje się im  od razu 
nieszkodliwy.

Reakcyjne podztomie jest mądrzejsze 
r fż  chce to nam mówić „Gazeta Ludowa 
Rozumie ono dobgze, że, skoro PSL z ry - v 
wa porozum) enie wyborcze, to dzieje s*ę 
to dlatego, że pewnym ¡reakcyjnym ele
mentom wewnątrz PSL chodź1 właśn-e o 
zasadniczą zm anę kursu *w polityce we
wnętrznej i  zagranicznej,, o zawrócenie 
na to ry  „Hotelu Rubenis“ , może z pewny- 
m i drobnym i, zewnętrznym i poprawka
mi. I  właśnie dlatego to podziemie gotuje 
się do poparcia odrębnej l-sty PSL wszyst 
kim* argunjjentaimń ja k i mia do swej dy
spozycji — o*d czterech lit ró w  gnojówki na 
gębę poczynając, a na automatach koń- 
cząc.
■ Przy końcu swych w ywodów „Gazeta 

Ludowa“ p ;,sze: „P rzy dobrej wólii i  rze
telnym współdziałaniu na pewno uda s!ę 
nam szybko i  już teraz przeprowadzić pa
cyfikację kra ju, zlikw idow ać bandy zbroj
ne i  stworzyć dla znękanej ludności atmo
sferę spokoju, bezipteezeństwa i  pracy nad 
bdbtfdową i  leczentem ran w o jny“ .

Zupełne słuszne słowa. W*aśń’e dlate
go PPR i  PPS proponowały PSL zawarcie 
b loku wyborczego na zasadach równości 
czterech zasadniczych pa rty j, przy zabez- 
p eczeń u  PSL udziału w  uchwaleniu Kon 
stytucji. N  estety - r  PSL odrzuciło nasze 
prcpozycje, uznało za potrzebne wysunąć 
prowokacyjne żądanie większości w  Sej- 
m e  dla PSL, un:jem*ożl:w  to dalsze pro
wadzenie rozmów.

„Dobra w óia  i  rzetelne współidz ała- 
tnae“ . Ileż złego m ogły one w  przeszłości, 
miogą one dzisiaj oszczędzać naszemu na
rodowi*. oszczędzić naszemu krajowi._ Nie
stety, po lityka  kterow ników  PSL, nieste
ty, publicystyka pana (—) nie świadczy 
and o ich dobre j w o li, ani o ich chęci rze
telnego współ dztołanto.

Obóz demokracji polskiej może mad tym  
ybolew ać.. A le  obóz demokracji polskiej, 
musi z te j sytuacji wyciągnąć siwoje wnlto*- 
stai. S toro PSL narzuca mam walkę, m u- 
śiń iy zrobić wszystko, aby maród w  te j 
walce przyznał rację nam. A  jeśli w  rezul- 
tade sku tk i będą n iem iłe dla PSL, jeśD 
w rezultacie pozycja PSL będzie o w iele 
gorsza arfżel« byłaby przy lo ja lnym  po
rozumieniu wyborczym, jiafcte propomowa- 
ł,’śmy — to PSL będzie mogło ty lko  por 
wiedzieć w raz z francuskim  poetą: „Sam 
tego chciałeś Grzegorzu D a n d n '. Sam* 
chciałeś, kon flik tu , zbierasz rezu lta ty 
własnej po lityk i.

Byłby to zresztą, jeśli chodzi 0 tkaerow- 
n ików  „londyńskie j“  grupy kterowniczej 
PSL nte ptorwszy wypiaddk ich „spóźnie-

l

nia się ma poct
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Na tom e oskarżonych obok typów kry-
minalayah, lombrozo^sfcch c z a s S  g £
^ l° n h OSadZOrlyC:i tuź przy nasadzoe nosa ocMoh, rzucających trwożne a czujne 
ioiioryzuijące b łysk i — ludzie o normal
nym wyglądzie. I to właśnie działa 
przygnębiająco- deprymująco, budzi re- 
liefesje i  skojarzenia wprost nies-amowi- 
te. Zachowanie bowiem pozorów ludzkich 
z jednoczesnym wypraniem ze wszelkich 
wczuć ludzkich, _ ta dysproporcja między 
szyldem a treścią, ta ze świata zwierzę- 
cego zaczerpnięta m im ikra — rozbraja- 
usypia czujn-ość, m y li, dezorientuje. Ta
ki np. braciszek - ogrodniczek; poprzez 
zakon _ św. Salezego przedostaje się w 
sz-eregi , Związku Jaszczurczego, NSZ 
WlN-u, jest szefem PAS-u, podpisuje wy- 
ro-ki śmierci, dokonuje ty lko  pięciiu ra
bunków i  jedno morderstwo w czasie od 
maja do czerwca — robi wrażenie za
słuchanego w s:eb!e i zaświaty, pogrążo
nego w zbożnej kontemplacji mnicha; na 
jytani-a, rzfucane zipoz-a stołu sędzo owsiki e- 
lo  w pow i ada na wpół przylorrmiie, daldki 
jest bowiem od spraw doczesnych, zrr- 
somych.

Nauczyciel — szef wydziału orgarai- 
racyjnego * lubelskiej komendy głównej 
NSZ-ta, tonem wykładowcy , wyjaśnia, 

ł” rł schemat organizacyjny, jakie 
"^szczególni członkowie 
■ geneza- program, tak- 

iiauczycie] o skupionym, 
i  wyrazie twarzy, wy- 

ob rzeczowy, co znaczy 
, podobna z oznak zewnę- 

entować się, że jest jednym 
? .. ców camorry, sądów kap turo*
wyon, że ręce ma tmurza-ne we k rw i 
i rat mej, że z zimną krw ią  wydawał i  
wykonywał w yroki.

Oto dwie sylwetki wyrwane z całości» 
ne dają wprawdze należytego obrazu, 
epizodyczne raczej i  mniejsza nawet o 
lazwiska — symbole tego morałnego 
zdziczenia, jakie niesie z sobą faszyzm 
poprzez, wojnę, grozy, ruinę- dymy nad 
3 rkenau, do mordów bratobójczych, do 
mżogi wojny domowej włącznie.

Ława oskarżonych rozpływa się we

mgle, na pierwszym planie wyłania sde 
inny obraz. Dogasają zgliszcza, pod o- 
płotkami w iejskiej drogi skradają się 
jakieś postacie, rozglądają s-ę trwożmie, 
przypadają do ziemi, biegną jakimś chy
botliwym truchtem stają, nadsłuchują... To 
ocaleni z pogromu wracają do zgliszcz 
grzebać pomordowanych. Skamieniałe ze 
zgrozy oblicza, zastygłe w szeroko roz
dartych źrenicach przerażenie, zduszony 
w otwartych ustach krzyk. Wieś po pa
cyfikacji gestapowskiej? Nie — to Wie- 
rtóhowiny, przez które przeszedł tajfun 
•NSZ-owsikiej zbrodiiij w k ilka  miesięcy 
po wojnie. Oskarżeni to nie SS"mani,
Sen derkom and o- Gestapo, Wehrmacht _
to mówiący po polsku, wychowani "w Pol- 
sce, piersią połskiclh matek wykarmdeni 
a. polską pieśnią kołysani do snu — to 
Polacy. Niepojęte w swe] ohydzie! Ten 
groźny pomiot hitlerowskiej kanalii ś 
moralnego zwyrodnienia czy to są Po

lacy? Nie do wiary, nie do pojęcia' 
Przeceram oczy, aby odpędzić kosz- 
mar niestety — to niie halucynacja 
am obłędna gra wyobraźni — to fakt!

„Oskarżony nie przeczy, że pod 
bym wyrokiem śmierci położył swój pod-

— Podpisałem^ bo mi kazano, bo ina
czej... — dławi się słowami — Mnie mi
łe życie...

Takie cytaty należy zaimpregnować 
■mocno w pamięci,_ aby ani na chwilę nie 
■dopuścić do siebie uczucia litości, mi- 
łoserdzia. Za tan tchórzliwy, sobaczy 
żywot g.ną ludzie- k tórzy oddali społe
czeństwu wszystko, co m ieli najdroższe- 
■go w życj-u, najhardziej ofiarni, co szli, 
jak kamienie, rzucone na szaniec prze
ż y j  cudem długie lata kazamat i -obozów 
■hitlerowskich i  stanę!i_ do pracy w wy
zwolonej swymi cierpieniami i  bohater
stwem . ojczyzn ie. Wśród zamordowanych 
jest wielu, k tó rzy na emii-gracji pozosta
w ili dorobek długich la t i w rócili na 
zew kraju, wiedząc, że czeka Idh w y
rzeczenie, ciężka praca, pionierski wy- 
f  tek i... na progu nowego życia skosiła 
.eh śmierć z ręki polskiego rakarza fa
szystowskiego.

Na skutek bolesnej asocjacji sięgam 
myślą wstecz do 1905 — 6 roku. Łódź. 
Walki na barykadach o wolność, niepo
dległość, te najcenniejsze dla człowieka 
wartości. Na sukurs siepaczom carskim 
w yruszyły watahy .polskiego”  NZR-iu -  
protoplaści ONR-u — i  mordowali re- 
wolncjontótów polskich zza węgla z 
brauningów, święconych na ołtarzach, o- 
■patrzonych wizerunkiem Boga-rodte-icy."

Działają jeszcze te same s iły  wstecz
ne na .przestrzeni tych dziósiijątków lat, a 
imię ich — wrogowie ludiu.; wielki- ka
p ita ł przemysłowy i  obszanmetrwo — p,o- 
tomkowOe Targowicy. Lecz dziś sytuacja 
■jest inna, niż1 w okresie rewolucji 1905—r\ I/-,«» __.i _ -

W GNHf POGRZEBU
Komisarza Potiomkina
MOSKWA, 37.2. (PAP). Urna z pro- 

cham' zmarłego Ludowego Kom'sarza 
Osw-aty Włodzimierza Fotomk'na u- 
m!eszczona została w w'elk'ej sali gma
chu rządowego na Placu Czerwonym.

M eszkaftcy Moskwy składają ostatni; 
hołd prochom w'e!klego dzałacza i li
czonego. Wśród 1‘cznych w'eńców wid
nieje tez w'elki w'en'ee z biaJo-czcrwo- 
nego kw'ec'a, na biało-czerwonych 
wstęgach nap's po polsku „Kom’sarzow» 
Ludowemu Ośwtaty ZSRR — od Amba
sady Rzeczypospolitej Polsk'ej w Mo- 
Ŝ y le <-1 y drug‘ej strony nap's brzm1: 
,,W elk'emu mężowi stanu j przyjacielo
wi dz'eci polskich“. Wieniec składał oso
biści Ambasador R. P. w Moskw'e 
prof. Henryk Raabe, dając w ten sposób 
wyraz głębokiego szacunku i przyjaźń1 
Polsk'.

Związek Patrolów Polsk'ch złożył 
piękny w'en ec z b;ało-czerwonycb róż 
Na wstędze widnieje krótki nap's: „Ko
misarzowi Ludowemu Oświaty od Z.P.P.'* 
Komitet dla spraw dz'ec' poisk'ch któ
rego założycielem był zmarły, rów« eż 
złożył wifelki wtan'ec z czerwonych 1 
białych róż.

i ' v/*viwoi«w 1 f  W UUÛJli' 1VII0---
rdku. S łom wstecznym »druzgotam© 

(grzbiet” ale ęad kąsa i  swym odideohem 
zatruwa powietrze — na leży go dobić' 
Reakcja — to z»d!rada narodowa I

' F. Łęceyctoi

g»Q zbrodni w Wierzchowinach

„Gdzie są dzieci z Oświęcimia”
Szmagtewska zeznaje w Herymberdze

Ofiara zbirów

NORYMBERGA, 27.2. (SAP). T rybu 
nał M  ędzynarodowy odrzucił 22-ch 
św :adików z Is ty  38-m u przedstaw o- 
nrych przez obrońcę R bbentroppa adw 
Homa.

W dalszym ciągu przewodu zeznawał 
Abraham Suzkener, pisarz żydowski 
k tó ry  prze dwa lata te rro ru  w ghetto!

P  sarka polska, Sowo; -ma Szmaglew- 
ska. k tó re j udało s ę zb ec z Ośw ęc m a 
po 2 i pół łatach katorgi, zwracając s ę 
do 21 obrońców, rzuca py tane : ,,Gdz’e 
są (Iz ec- z Ośw ędm ia?!“  Szmjaglewsika 
opow ada 0 całych rzeszach dz ec , w trą 
canych do komór gazowych; inne' w rzu
cano żywcem d-o krem ator um. Jedynym 
siadem i pods-tawą do obi czen tych 
mordów były setk wózków ■ stosy u- 
branek dzec ęcych koło komór gazo
w ych j krem tor'um . z których docho- 
dz'ły k rzyk ' konających dz ec1.

NORYMBERGA, 27.2. (PAP). T rybu
nał postanow i  dopuścić dowód z prae-

słuchana śwtadka Grogo-r'ewa, ro ln1ka 
ze ws- Pawłowo pod Pskowem. SW-adeik 
zeznuał. że 28 paździerń ¡ka '1943 r  n ;e- 
m eccy żołn erze wpadli do w'Oski’ i w y
mordowali wszystkich je j mieszkańców.

Świadek pracował wówczas wraz ze 
swym 2 synami' na ro li, k ę d y  ¡niemiec
cy żołn'erze sprowadzili jego do wsi u- 
staw T- wraz z innym ; obok plutonu 1 
otworzyli ogeń. z karab inów maszyno
wych. Sw a-dek rziuc ł  s'ę na z'em ę i pa- 
“  "'k iz in leżał pod stosem trupów. Na

stępnie. k  edy żołn'erze odjechali wstał 
' oczom jego przedstaw i s ę obraz stra
sz) wego znszczena. Dwaj jego synowe 
zostali żab ci, a żon-a wraz z małym 
nzeckem  została żywcem spalona. Ze 
wszjyst-k ch m eszk-ańców ws1 jedyn e 
świadek został przy' życ:u. W odpoWedzi 
na pytane oskarżyc'ela, śwadek pod-a), 
ze wśród zab tych znajdowali się męż- 
czyzn1, kobiety i dzieci. Najstarsza ofia
ra  Tczyta, ła t 198, B^ta tc> Artetnjęwa.

100 św iadk i*
powoła otirona w fiorymberdize
NORYMBERGA, 27.2. (PAP), Po trzech 

m esdąca-ch rozprawy proces norym ber
ski zb lża  s ę do swego punktu kulmi
nacyjnego, k tó rym  będźó .wystąpienie 
obrony oraz przesłuchan e ś^t adków od
wodowych. 42 adwokatów profesorów 
urn wersyteck-ch bronić będzie 22 oskar
żonych..

Ob-roma zgłośia w !ele św!adków ja k  
m ow ą około 100 osób z różnych sfer * 
środowisk, różnych rang i  stanów sk. 
Obrona przez pew’en czas us tawała 
stworzyć pozory niedostatecznego* opano
wania przedłożonego przez oslca-rżein e 
mater1 ału, pragnąc widocznie znów w y
grać -na cza® e. Zwłoka, o którą  zalb'e- 
gah obrońcy w  prooes’e, ob l’czoma widać 
była na ogólne znużenie, a tym  .samym 
u ła tw  erv'e w  dużym stopniu opanowania 
umysłów.

.. Je5ina|kże strona oskarżycielsfca nie da
ła  sę  uśpić an i też zm yl<!Ć sw ojej czu i-
noset Gdy doktór Sta-h-mer imemiem 
obrońców żądał aż m esięcznej przerwy 
dla przygotowania m ateriału, wystąpił z 
sw etną -replką s!r  ..Dawid M axw ell Fy- 
fe,, obalając wszelk'e zarzuty obrony * 
proponując kurtuazyjn ie  2 dni przerwy 
dla nabrania śweżego pow'etrza przed 
tak cężikm  zadianiem, ja k  obrona Goe- 
r-nga i  !nnych przestępców wojennych.

Bunt więźniów
japońskich

LONDYN, 27.2. (PAP). Agencja Reu
tera donos', że w  pewnym oboz'e w  In -  
d_ach w ybuchł bunt Węźniów japoń- 
skxh. Sprowadzono oddza ły  wojskowe, 
które s tłum iły  bunt. '

P o  o i i n i ż c e  c e n
w Związku Radzieckim \

MOSKWA, 27.2. (PAP). Znaczna o-b- 
n zka cen- (w* de b1 luletyn z dnia 26 b. m. 
Wadomość n r  l j  została przyjęta proez 
ludność Z w  ązku Radzieckiego z w 'e lk  im 
zadowolen'em. Władze o tw orzyły w 'ele 
nowych sklepów, restauracyj i bufetów, 
które  są przepełń1 one.

Do magazynów napływają bez przerwy 
rozmaite tow ary spożywcze, j-ak: cu-lc er, 
mąka mięso, w yroby cukiernicze ryb y  
td.. rôwn'ez sklepy tytomf'owe przepeł- 

n  one są pa-laczami, k tó rzy płacą za pa~ 
p erosy o 50 proc. m-ni ej n iż poprzednio. 
Paęzlca ,pa,p erosów „Kazbek” kosztuje 
obecn e 20 rubli1 J

■

Żydzi nie chcą
jeńców niemieckich w Palestynie

27,2" (p AiP). Rozma te orga- 
mzacje po-l tyczne i społeczne żydowsk e 
w  Palestynie i w  W elike j B rytan ij po- 
w żę iy  rezolucje, w których protestują 
przeewko projektowanemu zatrudn ar. u 
jeńców n em'eckich w Palestyn e 

W rezolu-cj1 czytamy m. 'n.: „Zydz- na 
całym sw'ede uważać będą sprowadze
nie do Palestyny jeńców n em ecik ch, ja 
ko prowokację obrażającą 'ch godność.

jako posuń ęcie, które zagrażać mo
że spok-ojow w Palestyn ę.

Jeżeli rządowi b ry ty jsk  emu potrzeb
ni są ludz e do pracy w Palestyn ę to 
może ¡ch zwerbować wśród młodych 1 
zdolnych do pracy Żydów, którzy w  roz- 
ma tych kra jach czekają na prawo w jaz
du dio Palestyny”,
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ZJAZD PEDAGOGICZNY ZNP W ŁO D ZI
Echa k ry tyk i, jakie wywołał w opinii 

publicznej Zjazd Nauczycielski w Byto
miu' postawił przed Z-N.P. konieczność 
publicznego wypowiedzenia sę w sipra-t 
wie ideologcznego Oblicza szikoły poP 
skiej j nauczycielstwa. Tak należy ro
zumieć genezę Zjazdu . Pedagogicznego’ 
który- odbył się W Łodzi w dniach od1 
14 do 16 lutego b. r. W  organizacji tego 
Zjazdu prócz Związku Zawodowego 
wzięło udział M inisterstwo Oświaty. 
'Jak poiważnym był ten udział, świadczy 
najlepiej fakt, że na 7 referatów 4 wy
g łos ili przedstawiciele Ministerstwa. 
Praktyka jeszcze raz . pokazała, że de
cyzja Zjazdu Bytomskiego, pozbawiająca 
pracowników administracji szkolnej pra
wa należeria do Związku, była nie
słuszną i szkodliwą. Najściślejsza i  sko
ordynowana współpraca organizacji za
wodowej nauczycielstwa z administra
cją, szkolną leży w interesie zarówno 
Związku . jak ; i  szkoły.

We wszystkich niemal wygłoszonych 
ria Zjeździć referatach przewijała się 
myśj. że system kształcenia i  wycho
wana nie może być rozpatrywany w 
oderwaniu od gospodarczej i _ społecznej 
struktury kraju. >.Z punktu widzenia so
cjologicznego — powiada prof. Chała- 
sińsiki — szkoła nie kształci i  nse wy
chowuje abstrakcyjnego człowieka w 
próżni społecznej; ona przygotowuje 
młodzież do ro li społecznej z góry okre
ślonej w procesie społeezno-historyćz- 
nego ukształtowania konkretnego społe
czeństwa danego kra ju” . ' Zmienionym 
warunkom ekonomicznym, społecznym i 
politycznym w Polsce musi odpowiadać 
zmiana ideału wychowawczego i  sy
stemu wychowania. Idea reformy wy
chowania wiąże się z nową ideą demo
kratycznego Państwa Polskiego, z ideą 
zmian ustroju społecznego.

M inister Oświaty w swoim przemó
w ieniu wskazał na konieczność uwzględ
nienia w pracy wychowawczej nowej 
sytuacji politycznej, w jakiej znajduje 
sę Polska. Sytuacja ta w sposób zupeł
nie jednoznaczny określa nasz stosunek 
do Związku Radzieckiego. Sojusz ze 
Związkiem Radzieckim to . kamień wę
gielny naszej p o rtyk i zagranicznej. Jest 
on poważną gwarancją naszego bytu 
państwowego. Musimy w . pracy wycho
wawczej podjąć trud wprowadzenia tej 
prawdy do mentalności naszego społe
czeństwa i  usunąć wiekowe zadawnione 
urazy, stojące na przeszkodzie prawdzi
wego zbliżenia naszego narodu do. na
rodów ZSRR.

Nie możemy również w pracy w y
chowawczej pominąć w ielkich przeobra
żeń społecznych, jakie zaszły w naszym 
Państwie. Reforma rolna i nacjonaliza
cja wielkiego i  średniego przemysłu 
czynią chłopa i  robotnika pełnopraw
nym i obywatelami. Dzięk’ tym refor
mom Polska wchodzi ńa drogę nowego 
ustroju społeczno-gospodarczego. Dla no
wych bardziej .sprawiedTwycih jo rm  miu- 
s my wychować nowego człowieka.

Stara szkoła nie troszczyła sę  o przy
gotowanie młodzieży do życia w okre
ślonej strukturze. Uczeń musiał sam 
zdobywać przygotowanie do życia spo
łecznego i  politycznego. W  konsekwen
c ji — było wiele niepowodzeń iy c  owych 
i  marnotrawienia sił. ■,Szkoła w ustroju 
demokratycznym — ’powiada ob. M in i
ster — winna wychowywać , nie ludzi 
apolitycznych, lecz obywateli - demo
kratów” .

Nasza kultura narodowa tworzyła się 
pod przemożnym. wpływam warstwy 
sz la ch eck o- n i. e s zez a ń sk i ej, wskutek cze
go zaw'era cały szereg pierwiastków 
niedemokratycznych- Należy' je usunąć 
i  do systemu nauczania i wychowań a

Dyrektor Kwiatkowski w swoim refe
racie poruszył sprawę naszych histo
rycznych zaniedbań w dzedzinie wycho
wania zawodowego. Obecna rzeczywi
stość polska oraz nowe perspektywy, ja
kie z niej wyrastają zmuszają ’ nas. do 
usunięcia tych zaniedbań. Musimy się 
nastawić na wychowanie człowieka 
uspołecznionego.

Dyrektor Kormanowa referowała spra
wę założeń ideowo-wychowawczych no
wych programów. ,■Elementami nowego 
ideału wychowawczego ' ,— stwierdza 
prelegentka — jest oparcie wychowania 
o nieprzemijające dobra kulturalne, 
stworzone przez ludzkość, oraz akty
wizowanie tradycji polskiej demokracji. 
W  pracy wychowawczej należy Obok 
momentów, poruszonych w referacie M i
nistra., uwaględrić nowy stosunek do 
pracy i nowy stosunek do człowieka 
pracy. Ważnym zadaniem wychowawcy 
jest tępiene ' jawnych i  utajonych,, ele
mentów faszyzmu” .

W  dyskusji w ielu mówców wypowia
dało Sie w duchu omawianych refera
tów. Nie brakło -również głoąów przed
stawicieli pedagogiki .indywidualistycz
nej, oraz poglądów, które pozostają w 
rażącej dyśharmonii i  potrzebami bie

żącej chw ili. Prof. dr Radlińska propa
gowała zasady odwrócenia się od ma
szyny i  t. zw. „ru ra lizacji” . W  naszym 
Państwie, w którym  zaistniały duże. 
możliwości szybkiej industria lizacji i 
przekształcenia zacofanego pod wzglę
dem gospodarczym państwa rolni czego 
na przemysłowe talki pogląd wydaje się 
co najmniej nieporozumieniem. Ob. ,Maj 
propagował mętną, zasadę syntezy ideo
logicznego stoumanizowanego komunizmu, 
socjalizmu i agraryzmu.

Zjazd Pedagogiczny w Łodzi należy 
na ogół ocenić jako wydarzenie , pozy
tywne w naszym żyriu  nauczycielskim. 
Zarówno referaty jak i  rezolucje nawią
zują do demokratycznych tradycyj ZNP 
i uchwał Zjazdu Łódzkiego z czerwca 
1945 r.

Zjazd domagał się słuszne umieważ- 
n ieria przedwojennych ustaw szkolnych 
i zastąpienia jdh ustawą nową odpowia
dającą potrzebom naszego szkolnictwa. 
Ziazd stwierdz i również zgodność, pod
stawowych założeń, na których opierają 
s;e reformy społeczne doikonywuiiące się 
obeerie w Polsce, z ideałami nowej de
mokratycznej szkoły polskiej.

J- B-

UPSSA2E1IA NAUCZYCIELI

wprowadź'ć 
i  robotnika.

dorobek kulturalny chłopa

K arax ie ie  i  Ż w dow a
Żyrardowa. 20.1 

Narodowa odzna- 
teren u n r a sta z a 
polu kultu-railno- 
szybk e urucho-

W  dniu wyzwolen'a 
1946 r „  Miejska Rada 
czyła 12 nauczycieli z 
zasług* położone na 
Oświatowym, oraz za 
menie szkół: Karpmska Czesława, Mu- 
gemziyibel, K" r n' fi w sk Stefan, O.eiików- 
na W ’ktor'a , Romanowska Janina. Przy 
bvszew'-ka Jan'na, Szainowsk' M kola! 
Meierowa Mar a, M ohr “ka Mar a’ So 
kolowska Maria, Pod vi Adam
Szymanowski Francisze

W  chiwiili wyzwolenia Polski spod 
okupacji hitlerowskiej nauczyciel stanął 
do sweg-o warsztatu prący, n e pytając 
nikogo, jak będze opłacana jego,praca. 
Stawał do pracy po 6-Ietn'm wycieńcze
niu fizycznym i gospodarczym, po spe
cjalnie eksterminacyjnej w stosunku do 
n.ego polityce okupanta. W iedział, że 
odradzające się państwo potrzebuje jego- 
wysiłku..

1 państwo demokratyczne wys.Id? ten 
doceniło. Pierwsze pobory nauczycieilsk.e, 
utrzymane w granicach przedwojennych, 
zostały wkrótce uzupełń one dodatkiem 
wojennym i  wahały się, biorąc za podt- 
stawę rozpiętość gruipy X — V I od 510 
do 880 zł, r ie  licząc dodatków rodzinne
go i funkcyjnego.

Następnie doszedł dodatek nauczyciel- 
Sikir w wysokości 3(K) zł mieś >ęczn:e (dla 
wszystkich grup jednakowo). Dodatk. 
w ęc osiągają już wysokość od 8KX do 
1180 zt.

W  październiku jib. r. nauczycielstwo 
otrzymuje jednorazowo 2-miesięczną pen-' 
się, w wysokości 1.020 do 1.760 zł, jako 
wyrównanie za brak przydziałów żyw
nościowych w c.ągu kilku, miesięcy.

W  ślad za tym ukazuje sę dekret o 
zwiększeniu dodatku wojennego.

W  grupie:
w Warszawie 
na Ziem fach Odzyskanych 
na pozostałym obszarze

Z porównan a tych cyfr ze stanem 
bezpośrednio pookupacyjnym wynika, ze 
pobory nauczycielskie w IX  gfupie upo- 
sażeria (większość posiada X lub IX 
wzrosty z 580 zł na 1.785, a w  cc o 
1205 zt. Jest więc podstawa do twierdze
nia, że Rząd Jedności Narodowej w 
miarę swych możliwości finansowych 
dużo dla nauczycielstwa uczynił. , Tym 
riemniej jednak trzeba stwi erdz'ć, że 
1.700, czy nawet, 2-100 zł miesięcznie na 
utrzyman e rodziny stanowczo nie w y
starczy. Jeżeli kwotę- 2.100 zł rozdz'e- 
lifny  na dzienne racje, a te z kolei 
pomedzy 3 czfonków rodziny, otrzy" 
mamy 23 zł dziennie na osobę. Tego 
nie starczy nawet na wykupienie arty* 
kulów przydz ałowydi, mimo, że 
przydziały, są bardzo skąpe.

Naupzyciel w ęc , tata swój 
rodzinny w dwojaki sposób'. P rzy czym 
oba" sposoby nie są wskazane. Jeden 
podważający zasadę bezpłatności szko
ły  _  godzi swym ostrzem w amfecję 
nauczyc'ela i stwarza pole do... na
zw ijm y delikatnie — riew łaśc W ości 
finansowych; uzależria nauczyciela od 
zamożnych warstw społeczeństwa. Nie
zamożnego chłopa i  robota 'ka system 
ten zniechęca do nawczyceła 1 usposaba 
wrogo do ośw iaty w ogóle, co wcale nie 
leży w 'nteresie demokracji. Drugi sposób 
_  to zarobkowane noża pracą w szkole 
przez prywatne nauczane dziec' zamoż
nych rodz ców (ertaryzm naulk ), lub — 
oo gorsza — oddawanie się pracy rie 
mającej r ic  wspólnego z zawodem nau
czycielskim (szewc, czapnik, szklarz, cu-

Od listopada do plac nauczycielskich 
dochodzi wynagrodzenie zą godziny 
nadliczbowe po 60 zł za godzinę, w sto 

jsuniku miesięcznym i  dodatek na stołów
k i po 10 zt dzienn e. Przyjmując, że nau
czyciel może mieć od 3 do 12 godz n 
nadl':,czbowych (dopuszczalna górna gra- 
n ca) pobory przy 3 godz. nadliczbo
wych wynos'ły 1.130 do 1.630 zł przy 
12 zaś, 1-770 do 2.170 zl.

Obecnie, gdy poraź pierwszy budżet 
M inisterstwa Oświaty znalazł się na 
drugim miejscu w budżecie państwowym 
(po budżecie M inisterstwa Odbudowy), 
pobory nauczyciela- wzrastają o dalsze 
300 zł na stołówki i osiągnąć mogą 1.430 
do 1.930 zt (lub 2.070 do 2.470).

Pobory nauczycieli szkól warszaw
skich od września ub. r. kształtują się 
na pozorne  wyższym o dodatek lokal
ny 365 zt dla X grupy uposażenia i  565 
dla V I grupy. Na Ziemiach Odzyska
nych od 1 styczna, b. r. dodatek lokal
ny, uchwałą K. R. N. został ustanowio
ny dla wszystkich pracowników w wy 
sokości. 50 proc uposażenia.

Nauczyciele więc będą otrzym ywali 
następujące uposażenie, przy uwzgłęd-

te

budżet

hien'u 
wych:

przeciętnie 6 ^godzin nadljczbo-

X IX  V III V V I
2.075 2.175 2.300 2.390 2-675
2-565 2-677 2.790 2.850 3.165
1.710 1.785 1.860 1P0O 2.110

kiernik), co znacznie 
pracy szkolnej.

zmniejsza wydajność

Niejako już na marginesie tych rozwa 
żań zauważyć należy zmriejszenie roz 
plętości plac nauczycieli niższych ii wyż
szych grup uposażeniowych. Przed woj 
ną rozpiętość X grupy: V I wyrażała ś;ię 
stosunkiem jak 1:3, obeerie ten stosunek 
zm enił się w ybitn ie na korzyść grupy X. 
bow ’em wynosi cokolwiek więcej, ri ż 
1:1,3. Tego zjawiska nie należy pomijać 
milczeniem, tym  bardziej, że nastąpiło ono 
nie kosztem obniżenia gr. VI, ale dzięki 
podwyżce w grupach niższych.

Wl. Ferenc

PIENIĄDZE CZEKAJĄ 
HA PODJ ECI E

lutym odbyły 
46 Lo

W miesiącu styczniu i 
się ciągnienia Rej ' 11-ej klasy 

te rii Klasowej.
Dużo wygranych dotarto już do 
s z c z e ś l i y c h g r a c z  
ale tym n emniei pe-wna liczba
W y b r a ń c ó w  l o s
numery których wylosowane zostały 
zwłaszcza w I-ei klas:e, zasugerowana 
widocznie ilością i jakością wygranych 
fV-ej klasy, zapomniała sprawdzić w 
tabeli wygranych, czv szczęśrie 1 rn do 
:■> sało i nie ' zgłasza się po odb 

pieriedzy.
OPIESZ.lrj W Y  RR A RC Y l , Ó S (
pośpieszcie do kolektory i we, własnym
interesie sprawdźcie wyn h* (JS&m iim

Ustawa biblioteczna
Po 25 latach starań i, zabiegów ze 

strony kól bibliotekarskich Rada M i
nistrów, w dniu 31 stycznia b. r, uchwa
liła  ustawę o bibliotekach i  opiece nad 
zbiorami bibliotecznymi. Fakt ten ma 
znaczenie historyczne w rozwoju naszej 
nauki- oświaty i kultury. Nareszcie 
uznano znaczenie , książki, czytelnictwa 

biibl otek jako niezbędnych i  na równi 
> szkolnictwem stojących czynników 

rozwoju i  upowszechnienia oświaty i  
ku ltu ry. Szerokie warstwy obywatel", 
powołane do pracy dla Państwa muszą 
być dostatecznie oświecone. A do tego 
prowadzi jedyna droga przez zorganizo
wane czytelnictwo, powszechne za po
średnictwem ogólnie dostępnych b ib lio
tek publicznych.

Praca i  działanie w tym kierunku 
muszą się rozpocząć już w szkole. B iu 
Mioteki szkolne, prowadzone przez spe
cjalnie przeszkolonych nauczycieli, mu
szą przyzwyczajać młodzież do korzy
stania z książek i  b bliotek.

Również wśród starszego pokolenia 
naszego społeczeństwa należy jak najsze
rzej rozpowszechni książkę.

Toteż niezmiernie ważne jest zaopa
trzenie kra ju w b iblioteki naukowe, któ
re gromadziłyby j. udostępniały mate
r ia ły  potrzebne dla badań naitkowyćh 
oraz kształcenia się ogólnego i  zawodo
wego riyższego stopnia.

W  powyższych trzech płaszczyznach 
ma być na podstawie nowej ustawy 
pfowadzońa ogólnokrajowa^ akcja b ib lio 
teczna przy pomocy pgtró jne j1 sieci b i 
bliotek: powszechnych, szkolnych ł  nau
kowych. Budowę sieci musimy, rozpo
cząć od podstaw, gdyż wojna i  barba
rzyństwo okupantów zniszczyły cały 
dorobek w tej dziedzinie. Wobec w ie l
kiego spustoszenia, ustawa wciąga do 
akcji wszelkie ocalone a nadające się 
do tego księgozbiory, uspołeczniając W 
ten sposób ks ążkę w myśl zasady, że 
każda książka musi, -,pracować” , t. j. 
być. udostępnioną czytelnikowi.

Do prowadzenia akcyj. bibliotecznych 
ustawa powołuje odpowiednie czynu ikł 
państwowe, samorządowe i  społeczne. 
Państwo przez M inistra Ośw iaty spra
wuje naczelny nadzór i  opiekę nad b i
bliotekami i, zbioram i biblioteczny mii, 
organizuje sieci b ibliotek i kieruje ich 
działalnością. Państwo pokrywa też 
częśriowo koszty zaktadiania i  utrzyma
nia bibliotek powszechnych .oraz cal- 
kcw irie  koszty związane, z bibliotekam i 
naukowymi. Zakłada me i  utrzymywanie 
samorządowych biblioteką, powszechnych, 
przy organizacyjnym i  finansowym po- 
parriiu ze strony Państwa należy do sa
morządu terytorialnego. Przewiduje się 
s'eć powszechnych bibliotek gminnych, 
powiatowych i  wojewódzkich, a'- jako 
organa wykonawcze: gminne, powiato
we i wojewódzkie kom itety bibliotecz
ne, powoływane przez terenowe rady 
narodowej Obok rich czynnik społeczny 
ma reprezentować Państwowa Rada 
B blioteczna przy M inisterstwie Oświaty.

Wymienione czynniki, mają dbać -o 
zaspakajanie potrzeb czytelni tereno
wych, gospodarować umie.iętrie przy
dzielonym i na ten cel funduszami,_ ko
ordynować współpracę naukową i  oświa
tową za pomocą książki, dbać o wy- 
kwa-lif kowany personel fachowy-

Poza Irb lio tekam i utrzym ywanym i 
przez Państwo lub inne związki publtoz- 
no-prawne M inister Oświaty może włą
czyć do sieci również b ib lo łek i spo
łeczne i prywatne, albo też nałożyć na 
biblioteki działające poza srerią okre
śloną funkcję bibliotek publicznych, w 
myśl zasady możliwie pełnego zużytko- 
w aria dla dolbra ogólnego, wszetk eh 
niezbędnych a nadających s:ę do tego 
zbiorów bibliotecznych. Wreszrie- dla 
zapewrienia należytej obsługi “ zyteln;:- 
ków. M V rite r Oświaty rozciąga nadzór 
i  opiekę również na,d wypożyczaln ami 
dochodowymi.

W  ten sposób ustawa w-przęga w służ
bę społeczną całe narodowe, nrenie kul
turalne, jakie stanow'ą biblioteki i 'dh 
zaseby i  ’ stwarza podstawy orawrie i 
finansowe, zapewniające celową i ra
cjonalną akcję biblioteczną.

/ .  G.

Odpowiedzi Redakcji
Tow. Kaczyńskiemu. Wasze uwagi na 

temat koniecznej ooteki szkolnej i kom
pletów dla uczriów są n’ew ątprri'e  
słuszne. Sprawy te sa przedmrotem roz
ważań odpowiednich czynników i praw
dopodobnie znajdĄ w najbliższym cza- 
s.e swe właściwe rozwiązanie.
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P R8SBKCJA CUKRU S Ę D Z IĘ  W IĘ K S ZA
po zawarciu umowy między plantatorami a cukrowniami

Zawarta została umowa zb orowa na 
as:ew 1 dostawę buraków cukrowych 
ta okres kampani jn y  1946/47 r.

Umowa obo-w ązuje na całym terenie 
tzeczypospol:te j i  wprowadza jednol te 
normy dla całego przemysłu — reguliu- 
a szczegółowo prawa i obow ;ązki stron.

Państwowe 
Zakłady Drzewne

w Szczecinie
W  związku z notatką o Państwowy d i 

'alkia.dach Drzewnych w Szczecinie, lctó- 
■a ukazała sę w mr 39 naszego pisma, 
lyrekcja Zakładów p ro s i, nas o -urniesz- 
zeniie dodartHoowyah diaęyicih.

Fabryka, zraaijdująca się w lipeu uib. r. 
v stanie kompletnego anósz-czemia, wypo
sażona jest już _ Obecnie w prawie ¡kom- 
iletne urządzenia oraz niezbędny suro
wiec.

Zakład, produkujący stolarkę budowlaną 
meble, posiada już w tej chw ili 30 sitar 

lowiisk wytwórczych i  50 stołów sto- 
arsfcidh-, przy których robotoićy, praour 
ą na dwie zmiany, aby podołać zamó
wieniom. Obecnie zaopatrują Państwo- 
vy  _ Monopol Spirytusowy w skrzynie 
«nttwersaiue” , wykonują meble dla ku- 
•atoiriufn O. S. Warszawskiego, oraz 
ilkna i  d rzw i dio Bloków mlieszUialnych na 
tellborzu.

Największą bolączką jest brak polskich 
adhowiców i  dobrych s ił pomocniczych, 
ioteż w związku z akcją wysiedlania 
'Jicmców z Pblsjkii werbuje się woiląż 
iowych pracowników, gdyż zakład, w 
itó rym  dziś pracuje 130 ludzi jest w sta- 
iie zatrudnić 180.

Nie Isęilzle nadążyć
z rozdziałem kart żywnościowych

Niebawem wchodzi_ w życie instrukcja 
Ministerstwa Aprow izacji i  Handlu z 
in ia  17.1.1946 _r., regulująca na -nowy-dh 
zasadach technikę rozdziału ka rt żywno
ściowych w sposób zapobiegający roz litz- 
tiym nadużyciom, jakie na tym  tle mih- 
ty dotąd miejsce.

Zasadniczym celem tej instrukcji jest 
stworzenie jednolitego i  przejrzystego 
systemu rozdzielnictwa, które uniemożli
wi nadużycia w_ korzystaniu z kart- 
i  zwłaszcza uniemożliwi potoieranife 
przez jedną osobę dwu lub naiwet więcej 
ta rt żywnościowych z rozmaitych źró
deł.

Osiągnie się _ to przez bezwzględine 
związanie możliwości otrzymania karty  
z miejscem zamieszkania.

Obecnie podstawą otrzymania karty 
żywnościowej, będzie wyłącznie karta 
wymienna, wydawana na podstawie ksiąg 
meldunkowych i  , sprawdzanych upraw
nień mieszkańców do zaopatrzenia.

Poszczególne punkty umowy obejmu
ją w arunki zasewu. uprawy * dostaw 
bifoaków przez plantatorów oraz wyna
grodzenie i świadczenia obow ązujące 
Cukrownie. Spory m odzy stronami będą 
rozstrzygane przez K om sje  Rozjemcze.

Za każde 100 kg czystych buraków, 
plantator otrzymuje 10 zł. Ponadto cu
krownia dostarcza na każdy hektar pod 
uprawę 18 kg inasd-n po eeńaah urzędo
wych. Innych nas^ton plantatorom uży
wać n ’e wolno. Wynagrodzenie w  ma
turze wynosi 0,25 kg melasu za każdy 
kw in ta l buraków, a w  raze  niemożno
ść1 dostarczenia melasy, p lantator o trzy
muje cukier, w  stosunku 0,09 kg za 1 kg 
melasiu, oraz 50 kg  wysłodków prasowa
nych. Ponadto plantatorowi przysługuje

‘ -w ««• iwajAłUŁęiy się w min-
Odbudowy dwudniowe obrady Zjazdu 
Dyrektorów Odbudowy i  Naczelników 
Wojewódzkich W ydziałów Odbudowy. 
Na Zjeźdź e obecpii b y li ponadto pełno- 
nipcnicy Rządu oraz przedstawiciele 
Biura Odbudowy Stolicy.

Zebranie zagaił M inister Odbudowy 
prof. Michał Kaczorowski. W ygłosił on 
przemówienie w którym  zw rócił szcze
gólną uwagę na sprawę obniżenia kosz
tów  budowy.

Na progu drugiego sezonu budowlane
go — powiedział min. Kaczorowski1 — 
musimy zająć ihną postawę- Nie będlzie-

Państwowy Przemysł Spożywczy prze
kroczył w  styczn u b. r . p lan produkcyj
ny Jak pod względem ilości- wytworzo
nych towarów jak  i  k i i  wartość1. Prze
mysł pw ow arskt w ykonał plan w  136.5%, 
rybny w  130.25%, chłodniczy w  156.7%', 
z emiaiaczany w  115.9%, drożftżowy w  
114.5%, m ęsny w  100.1%.

Jeśli chodzi o przemysł m łyński1, to 
wykonań e planu stycziń owego wynosi
ło ty lko  41%, t. zn. zam iast ogólnej ’loś- 
ci 95.846 tom, m łyny państwowe prze- 
m ełły tylko- 39.459 ton. Spadek wspo- 
mn'ainy wywołany został wprowadzony
mi ograniczeń am przemiału, wobec n e- 
oddaaą przez ro ln ików  w wymagalnym 
terminie, w  w toki okolicach kra ju , 
świadczeń rzeczowych w  zbożu.

Ograniczenia te odb;ły  s‘ę. również na 
produkcji- przemysłu cukierniczego, 
zwłaszcza w  dzale herbatników, ptorn1-  
ków, sucharków i makaronów. Przemysł 
teh w  związku z tym  w ykonał plan w  
75.6%. Wartość jego produkcji w ynesła

prawo nabywana culkru po ceińto sztyw-; 
nej w  ;loścć 3 kg za każdy kw in ta l, gdy 
dostawa przekroczy pewne c!kr~ś’ •ne m - 
nimum. Przy mniejszych dostawach, 
stawki ’loścżowe cukru są odpowtodinto 
zmniejsiziaine. Tytu łem  prem ii za dowóz 
buraków do cukrowni, p lantator otrzy
muję prawo dodatkowego zakupu :-ukru 
po cenach sztywnych, w  Tości 0,03 kg od 
każdego k w n tn ia  i  kiJometra. aa dowóz 
zaś do składu lub stacji załadowań a — 
0,02 kg.

Umowa UcW duje ostateczibe chaos, 
ja k 1 panował dotychczes w  przemyśle 
cukrowniczym na skutek i/euregulowa- 
nych stosunków między cukrowniam i a 
plantatoiram’.

my pracować talk nerwowo jak w  roku 
otbeglym, k iedy najważniejszym zada
li; em było oddać daną budowlę dio użyt
ku, gdyż teigo wymagał przemożny in 
teres publiczny Drugorzędną natomiast 
kwestią było_ jakim  kosztem i  iakikn na
kładem. D zisia j zaatakować musimy 
problem kosztów budowy. Im taniej bę
dziemy budować, tym  budować będzie
my więcej.

Po przeroówięnihi min. Kaczorowskie
go rozpoczęły się właściwe obrady. 
Wygłoszono k ilka  referatów -naid k tó rym i 
wywiązała się dyskusja. Na zjeźdlzite 

Sibecnych było około 200 delegatów.

160.175.300 zł zamiast planowanych 
211.782.500 zł.

Przemysł o le jarski natofrntast, rńm o 
trudność1 uzyskania maiSon olektych na 
rynku  kra jow ym  i  wydanych zakazów 
skupu wolno - rynkowego, dz ęk: impor
towi' surowca z zagranicy, wykonał p lan 
w  163.19%, produkując-1.347.Ó3 tan oleju.

Zysk o s u n ię ty  przez przemysł spo
żywczy w  stycznn, w yn ó s ł około 70 m ^  
Fonów złotych, co stanowi 95% zysku 
planowanego. Z zysku tego przemysł 
spożywczy w p ła b ł na Fundusz AproijyL 
zacyjny 50 m ilionów  złotych, przekracza
jąc prePm-nowaną kwotę z tego ty tu łu  
o 200%.
Należy podkreślać w  zw’ązku z tym , że 

w  ostatnich mes-ącach ub. roku  ogólne 
zyski przemysłu spożywczego He prze
kroczyły 15 m ilionów złotych. To wyda
tne zw ększene zysków zawdzięczać na
leży główniię uporządkowan iu organiza- 
c j1 przemysłu spożywczego oraz zdecydo
wanemu, pomimo poważnych trudność1, 
przejścto n)a gospodarkę planową.

K R & tV tK A

G dl tylnia
W ĘDZARNIA „PRZEMYSŁ RYBNY«

w Gdyni przejęta została przez Pań
stwowe Zjednoczenie Przemysłu Konser
wowego w  Gdym1. Jednia z większych 
wędzarni gdyńslk!-ch „Anglesoott1’ o 
przedwojennej zdolności przetwórczej o- 
koło 2 tys.Sfton ryb, przejdzie pod zarząd 
Spółdzielni „Łosoś’1.

B i t m ś & m i c e

PRODUKCJA MATERIAŁÓW  IZ O LA 
CYJNYCH. Góimośląslkie fab ryk i ma
teria łów  iaołacyjinych przekroczyły pla
nowaną na styczeń produkcję p raw ’e 
we wszystk/ch artykułach, przy czym 
w  produfccijił papiferu i  płótna szmerglo
wego plam wykonano w  186 proc., p łó t
na apreturewego 182 proc. i  w  przędzy 
szklanej 170 proc.

S łK U Ę & S g i

FABRYKA MASZYN, PraWto całą 
wtolką dz eir. cę w  centrum Słupska zaj
muje I-sza Państwowa Fabryka Maszyn 
d. FW Pliuentscb. Przed w ojną zakład 
ten; odgrywał niezwykle .poważną rolę w  
życiu gospodarczym całych północno- 
wschodnich Ntomtoc, specjalizując sę w  
produkcji aparatów goraein-:czych.

Wskutek działań wojennych zostały 
zniszczone, bądź wyw 'ez!one wszystke 
urządzenia fabryczne. We wrześniu ub. 
r. zakład został objęty przez Północne 
Zjednoczenie Przemysłu Metalowego w  
stan!’e kompletnej ru ‘ny. Z w  elfcirn w y- 
9®k’em zebrano tu  i  ówdzie pozostawio
ny sprzęt techn,lcziny, zmontowano go *■ 
pi'zysitąp;kxno do pra-cy.

W ostatnich miesiącach ub. r. fabryka 
wyloonywała drobn'’'ejsize remonty ma
szyn rolniczych, w  stycabu zaś wypro
dukowano, ptorwsizy kom pletay aparat 
goraelniiczy.

Eksponaty mnzea!!ne
przybyły z Moskwy

P rzybył -do Poznania a Moskwy tran
sport złożony z 80 skrzyń z eksponato- 
•mi podiodzącyimii z Muzeów Wiellkopoil- 
slkich » innych.

Eksponaty’ te wywięzion© zostały 
przez oikupanta n-icmiicckiego do Sakso
n ii. Tutaj odnalazły je woj-sk-a Armlili 
Czerwoned i  skierowały do Muzeum itn- 
Puszk.na w Moskwie, które przekazało je 
Państwu Polskiemu.

Transport wysilamy z Moskwy W- trzech 
wagonach odebrany został w  Brześciki 
przez delegatów M inisterstwa Kultury i  
Sztuki • nadszedł _ jtuź do Poznatilia. 
gdzie w tiaijbliższą niedzielę oidbędzie silę 
przejęcie zbiorów mtuzealnydi.

W  Pozn-anllu -powstał Komitet, mający 
na celu zoT-ganizowa-nale związanej z 
przejęciem -zbiorów u-rączystości, która 
ma _ być jednocześnie , maniifestaoją 
wdzięczności dla Zw. Ra-dzieckiego i  
A rm ii Czerwonej.»

Odbudowa miast i wsi
OwMiiiiiowe obrady w l in .  OilkieSewy

71 i iliu ś w  złotych zysku
dał w sfyCTisi h. r. Przemysł Spożywszy

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ & )

l i
Zawstydzona wyznała mu szeptem do ucha: 

— Ja będę miała dziecko.
Rafał zacieśnił uścisk i  milcząc trzym ał ją 

długą chwilę w ramionach.
— ^ ie  cieszysz się? — spytała.
Odpowiedział zduszonym pomrukiem. Szor

stką ręką zaczął ją  gładzie po włosach. — Mu
simy zaraz wziąć ślub. Cichy ślub. Ty wiesz — 
szeptał — że ja nie przywiązuję do tego zna
czenia. Ale nie chcę, żeby tutejsze kołtuny 
wygadywały o tobie co im  ślina na .język przy
niesie.

W uniesieniu miłosnym owinęła ręce dokoła 
szyi kochanka. — Więc nie pojadziesz jutro? 
Nie będziesz się narażał?

Uwięziony w je j uścisku oddychał głęboko, 
równomiernie.

— Rafał? — spytała zaniepokojona.
Odpowiedział po namyśle: — To przecie ni<

ma nic wspólnego jedno z drugim.
— Nic wspól-ne-go? — powtórzyła szeptem 

przeciągając słowa,

Nazajutrz o świcie zaczął się sposobić do 
drogi.

Dzień budził się chmurny i  mglisty.
W białych gęstych oparach trudno było coś 

dostrzec dalej niż na odległość wyciągniętej 
ręki. Najbliższe pnie wyłaniały się z m gły po
nure w swej żałobnej czerni. ,

Rafał, Jula i  Natan zaprzęgli wspólnymi si
łami! leniwe konisko do wozu i  wymość i i i  des
k i siennikiem wypchanym słomą, na którym  
ułożyli M ietka okrywając go derkami i  ple
dami.

— Julo, nie zapomnij!— ostrzegał. Rafał —
wyprawić Józka pod byle pozorem z domu. 
Wolę, żeby nie widzliiał jak będziemy wracali 
ze szpitala. Nicponiowi źle z oczu patrzy. I  nie 
m artw się, Juto, proszę. Spójrz, co aa mgła. To 
prawdziwy dar niebios.

Musnął wargami je j policzek, w lazł na wóz* 
i  -zaciął konia.

Natan niezwłocznie schronił się do Zako
pianki. Jula stała jeszcze jakiś czas w furtce. 
Wóz od razu zniknął je j z oczu, zatarł się we 
mgle. Słyszała ty lko turkot kó ł na szosie, tur- 
bot coraz dalszy, coraz słabszy. Wraz z tym

aąicym odgłosem traciła resztę nadziei. Uro- 
marzenia przyszłości rozpadały się i ginęły 

z oddalającym się Rafałem, nieobliczal- 
■'zykantem, Z dawna było postanowione,

że po skończonej wojnie osiądą w Pułtusku. 
Rafął w  1940 i  1941 roku zrobił cztery seme
stry na tajnym  uniwersytecie, brakowało mu 
ty lko jeszcze jednego roku do ukończenia stu
diów. Zamierzał poświęcić się pracy pedago
gicznej, m ówił o tym  z przejęciem i dumą. On, 
syn kowala w  Pułtusku, chciał nauczać 
w swym rodzinnym mieście. Jula m iała' na
dzieję, że po przesłuchaniu skróconego kursu 
w seminarium 'będzie mogła wykładać przyro
dę. Ich marzeniem było natuczać w  jednym 
gimnazjum. „Nasze gimnazjum“  — w  tych 
dwóch słowach zawierali treść najczystszego 
szczęścia w  przyszłości powojennej. v

Wczoraj uświadąpiiła sobie gorzką prawdę, 
że wspólne marzenia z Rafałem o „naszym 
gimnazjum“ są równie płonne i  śmieszne, jak 
wołanie dziecka o gwiazdkę z nieba.

Z ciężkim sercem wróciła do domu.
Tymczasem Raf-ał przebijał się przez watę 

z mgły. Stary (taką nazwę wym yślił Józek 
dla gniadego) w lókł się noga za nogą. Rafał 
stojąc rozkraczony na wozie krzyczał, wrzesz
czał, poganiał, klą ł, cmokał, zachęcał, znów 
k lą ł — nic nie pomagało. — Stary, wio... Gniia- 
dy, *nużę... Leniu sakramencki... Wio, cholero 
— niosły się krzyki Rafała we mgle, a las od- 
klaskiwał wiernie każde słowo długim  echem.

Do Twardoszyjia było daiesiileć kilom etrów 
z łiakieoaa,, *  r c, ji.)
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c i i o s  s p o H r o w r
¡Rratga - Kraków 6 :2  w hokeju

W duto 26 b. m.,! późnym weczorem 
roragrany został w  K ra k o w i mecz ho
ke jow y m !ędzy komb. zespołem czeskm, 
występującym jako reprezentacja Prag1, 
a' Krakowem. Spotkanto to zakończyło 
się zwyc ęstwem Pragi w  stosunku 6:2 
(1:0, 2:0, 3:2). Gra toczyła s!ę już we
d ług nowyęh przeplsów, 3x20 m kiut. Re
prezentacja Krakowa składała s]ę z gra
czy ,,Cracovlii’‘ : Skarżyńsk1 ego, Bogdola, 
Czyżewskiego, Kolasy 1 Jasińskiego. Cze
si wystaw1! ’ zespół znany już  z poprze

dnich występów, złożony z zawodników 
HC Stadiom 1 LTC.

Gna była równorzędna, a zwycięstwo 
swoje zawdz ęczają Cześ’ przede wszyst
k im  swemu doskonałemu bramka rzow1 
Jirce krzywdzącym decyzjom obu sę
dziów. -Bramki dla Krakowa padły ze 
strzałów Skairżyńsk'ego i Kowalsk ego 
przy stanJe 3:0 1 spowodowały w yn ik  3:2, 
po czym Czesi wyzyskując załamanie 
nerwowe drużyny brakowsfc!ej, zdobył1 
w  kró tk ich  odstępach czasu 3 bram ki.

Gaj, Warszawa - mistrzem Polski 
w tenisie stołowym

W  Krakowie zakończyły się mistrzo" 
stwa Polski w tenisie stołowym, rozgry
wane w konkurencji indywidualnej i dru
żynowej. Wobec niezwykle wygórowanej 
klasy zawodników. wyn’k  mistrzostw do 
ostatniej d rw ili _ by* „wielką niewiado
mą” . (Rozgrywki zakończono w ponie
działek o godz. 6-ej rajpo). Po niespodzie
wanej porażce Gaja z Pęczkowskitn- ten 
ostatni by ł „o włos”  od zdobycia m i
strzostwa, prowadząc z Doboszem (Kra
ków) w 2 setach i  w rezultacie... prze
grywając to spotkanie.

W  wyniku ostatecznym mistrzostwo 
Gai (Warszawa) po dogrywce z M aur 
czarc-ykiem (Kraków) wygranej w sto
sunku 3:0 (24:19- 21:19, 23:21) zdobył 
ty tu ł Mistrza Polski na rok 1946. 2)

Mamczarczyk (Kraków), 3) Paczkowski 
(Warszawa).

W  konkurencjach drużynowych ty tu ł 
mistrzowski zdobyła „Cracovia” , rów
nież po dogrywce z •,Orłem”  (W"wa), 
wygranej w stosunku 5:3; 2) „Orzeł” , 
3) BOS (W w a).

.■BOŚ”  był tak Jak Peczkowski o 
„włos”  od ty tu łu  mistrza, prowadząc.z 
„Cracovia”  4:2 i... przegrywając spotkanie.

Gaj wygrał mistrzostwo . całkowicie 
zasłużenie, gdyż bezapelacyjnie jest on 
najlepszym zawodnikiem. Gdybyśmy 
chcieli zrobić klasyfikację zawodników 
.biorących udział w  rozgrywkach, to wy
glądałaby ona następująco: 1) Gaj 2) 
Bukiet (Lublin), 3) Pęczkowski, 4) Mamr 
czarczyk, 5) Kugler- 6) Zięba.

To i owo w sporcie

C E N T R A L A

ŻELAZA i STALI
Skrót telegr.; „CENTROSTAL"

KATOWICE, ui. Ligonia 7 Tul. 329-61

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE

stale szlachetne oraz wyroby stalowe
Stal szybkotnąca

Stal narzędziowa dla wszel
kich celów

Stale konstrukcyjne stopowe 
1 niestopowe

Bednarka zimno walcowana 
dla wszelkich celów

W iertła spiralne '

Noże dla papiernictwa, gar- 
barń, fabryk tytoniu itp.

Odlewy ze stali wysoko-man- 
ganowej

Odkówki według rysunków

Elektrody i druty do spawa
nia acetylenowego

Odlewy stalowe i obrobione
od drobnych seryjnych 
sztuk, aż do największych 

o wadze sztuki do 40 t

Części płużne, lemiesze, od
kładanie, płozy

Sprężyny do bron i kultywa- 
torów, oraz radliczki do 

• nich

Kultywatory 5-cio palcowe

Brony zygzakowe 2-u połowę

Rynny potrząsalne kopalniane

Łuski kopalniane do odbudo
wy chodników

Stropce kopalniane (kapy)

Ofert I porad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają:

CENTRALA ŻELAZA I  STALI
KATOWICE, LIGONIA 7

oraz własne składy Stali Szlachetnej

WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-94 

LODŹ, UL. GDAŃSKA 66, TEL. 159-30 

POZNAN. UL. SW. M ARUNA 61, TEL. 29-30 

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-13
<•

KATOW ICE, UL. PIERACKIEGO 6, TEL. 319-19

........................1111........ . i ......

Pionka (SNPTT Bielsko) zdobył rm- 
straowstwo Śląska w kombinacji alpej
skiej (slalom i zjazd). <IHtn był Stańco 
W ito ld  (SNPTT Bielsko), I ll- lm  Kem- 
pny (SKN Wisła).

Kozdruń Mieczysław (SKN) najlepszy 
narciarz Śląska wygrał konkurs skoków 
otwartych o mistrzostwo Śląska skoka
mi 46 i  49 m (nota 131,3) przed W ie
czorkiem (38 i  41 m).

Szkocja — Irlandia, spotkanie .p iłkar
skie zakończyło się zwycięstwem Szko
c ji w stosunku 3:2.

Kanada — Czechosłowacja (reprezen
tacje wojskowe) rozegrały hokejowe 
spotkanie w Pradze, zakończone zwy
cięstwem Kanadyjczyków w stosunku 
7:3 (1:1, 3:0, 3:2)._ Ten sam zespól ka
nadyjski, k tó ry nie -jest pełną repre
zentacją wojskową Kanady, a prawdo
podobnie drużyną jednostek wojskowych 
stacjonujących w Europie, pokonał CLTK 
(Praga) 7:1 (2:1, 3:0, 2:0) oraz Bmo 
8:1 (3:0, 2:1, 3:0).

Powtarza się dawna historia... ’k ró lo 
wie”  krążka będą dawali sizkołę Europie.

K. S. „Społem”  (Warszawa) wygrał w 
Lublin ie mistrzostwo w koszykówce w 
swojej grupie przed WKS ’.Lublinianką”  
1 KS „Zjednoczonym”  (Łódź).

Czechosłowacja. — Szwecja, spotkanie 
hokejowe rozegrane w Pradze, zakończy
ło  się zwycięstwem Czechosłowacja w 
stosunku 3:1 (1:0’ 1:1, 1:0).

Argentyna — Brazylia, spotkanie p ił

karskie o mistrzostwo Ameryki Połtat* 
ntowej zakończyło się wobec 90.000 w i” 
dzów zwycięstwem Argentyny w stosun
ku 2:0 (1:0).

Reprezentacja Arm ii USA w Europie 
rozegrała w K o lin it (Czechosłowacja) 
spotkanie w koszykówce z reprez. mia
sta Kolina, przegrywając w stosunku 
44:48 (17:28).

700 zawodników startowało w zawo
dach narciarskich pod Moskwą. W  biegu 
na 20 km. zwyciężył Dobryszyn (Dyna
mo, Moskwa) w czasie 1:15:45.

Francja — Anglia, spotkanie w rugby* 
rozegrane w Manchester zakończyło się 
zwycięstwem Ang lii w _ stosunku 16:6̂  
Po przerwie Francuzi byli lepsi, nie zdo 
ta li jednak wyrównać.

Ł.K.S. — ZMW „Z ry w -  (Bydgoszcz), 
spotkanie zapaśnicze, zakończyło s'ę zwy
cięstwem łodzian w  stosunku 4:3.

Konferencja
w YMCA

W dn'U 2 marca b. r „  t.  j .  w  sobotę, 
o godz. 17-ej w  gmachu Polskiej YM CA 
(Konopackie j 6), odbędzie s'ę konferen
cja przedstawieni1 związków, k lubów  
sportowych ” rgan'zacyj młodz eżowych, 
§w'etli'c ł szkół z następującym porząd
k o m  dziennym:

1) zagajenie; 2) sprawa op1eki sporto
wo -  lekarskiej nad ćwiczącym1 113 t®" 
rento Warszawy; 3) dyskusja.

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W„
Toronto, Canada. ________________

KAŻDY SKLEP, ZAKŁAD, PRZEDSIĘBIORSTWO -  OPODATKO
WUJE SIĘ NA RZECZ ZDEMOBILIZOWANEGO. Ofiary przyjmuje 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Okręgi, Oddziały 
i Koła T-wa Przyjaciół Żołnierza oraz wszystkie urzędy pocztowe konto 
PKO 1-292. ______

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Poczt i  Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieogra

niczony .pa gruntowny remont 2 maszyn elektrycznych do stemplowania listów, 
z dodaniem części zamiennych. . . ^

Oferty w zapieczętowanych i  zalakowanych kopertach z napisem na fcopeiwet 
„O ferta na remont maszyn elektrycznych do stemplowania l is tó w , należy składać 
do dnia 15 marca 1946 roku do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Gospodar
czym D yrekcji ul. Św. Barbary 2, I I I  piętro, pokój N r 20, w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na “ n y o ra z  
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia jakichkolwiek odszko
dowań. __________________

O G Ł O S Z E N I E
Centrala Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Młyńsko - piekamianego ogłasza

zapotrzebowanie na: . , ,
, 470 m. kw. glazury białej

1.100 m. kw. terrakoty żółtej rytej
O ferty składać; Warszawa 

Przetarg nieograniczony
Hotel „B ris to l” , pokój 224. W ydzia ł Techniczny.

O G Ł U S Z E N I A  D R O B N E
„SAMODZIELNY PUŁK SAMOCHODO

WY RZĄDU”  przyjm ie powracających z 
Zachodu oficerów i  szeregowych z Broni 
Pancernej i  innych oddziałów zmotoryzo
wanych na stanowiska liniowe i admini
stracyjne; warsztatowców samodzielnych: 
monterów samochodowych. 2-ch ślusarzy 
narzędziowych, stolarza karoseryjnego, 
3"ch blacharzy karoseryjnych, wulkaniza
tora na gorąco i  zimno, akumulatorzyste 
oraz uczniów warsztatowych” . Zgłaszać 
się PI. Narutowicza 5, pokój 301, III P- 
w godz. 8—2. ___________

AKUSZERKĄ Wiemanowa, zabiegi pie
lęgniarskie, ginekologiczne. Lekarz na 
m;eiscu. Hoża 61—14- ______

„c h o l e k I k a z a *
H. NIEMO JE W SKIĘGO

przeciwko chorobom wątroby 
zlej przemian!e materii.

■ Sprzedaż w apt. i skl. apt. 
LABOR. FIZJOL. - CHEM. 

„ C H O L E K I N A Z A “
H. N1EMOJEWSKIEGO 

WARSZAWA, MOKOTOWSKA 50

„ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIEGO”  (Z. E. O. M.)
Oddział w Elblągu, potrzebuje dla remon
tu 1 ruchu dużej elektrowni parowej w 
Elblągu: techników mechaników, fachow
ców turbinowych (maszynistów - ślusa
rzy), fachowców kotłowych (majstrów, 
palaczy, murarzy, kotlarzy), specjali
stów od przygotowania wody, specjali
stów od młynów węglowych, specjalistów 
od wentylatorów i pomp, specjalistów 
hydraulików, egzaminowanego spawacza 
kotłowego. Oferty wraz z życiorysem 
i-., podaniem uprzedniej praktyki P i? f‘Tny 
składać pocztą lub osobiści w  Elblągu, 
Elektrownia, ul. Portowa 2- _

APARATY 1 ARTYKUŁY elektrotech
niczne kupujemy -  Sprzedajemy. Mar- 
ralkowska 112 lokal 9.

UDZIELAM LEKCJI ucz. ki- III, IV, V
szkoły powszechn. za 10Ó z! tygodn owo, 
zgłaszać się- w godz. 4—6 popoł. Zielna 
30 m. 5 Smagrjenko. __________

W DNIU 16 LUTEGO 1946 R. zagubio
ne zostały dokumenty rejestracyjne samo
chodu osobowego Ministerstwa Sprawie^ii- 
wościr m arki Ford E iie l. N r Re j* A-G4-61.
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K3Z.BE l i i  
W A R S Z A W Y

POGODA
Biuro Inform acyj Meteorologicznych 

¡portów lotniczych „L o t* 1 komunikuje: 
Wczoraj notowano w  go

dzinach rannych pogodą 
słoneczną, potem wzrost 
zaichnwrzenh aż do eał- 
kow tego pokryć a n'eba i 
opady śnieżne. Temperatu
ra  w  c ągu dnia średnia 

wynosiła od m ’nus 4 st. na północy, do 
plus 4 st. na połudn’u k ra ju . Dz staj 
przewidywane jest zachmurzane duże, 
z wększymr przejaśnieniom. na połud
n iow ym  zachodzie i  w  środkowej częśo 
k ra ju  Na północy i  wschodzą m ejscam’ 
jeszcze opady śn eżaae. Temperatura po 
nocnym spadku do około m nys 8 st., 
dniem wzrośn e do 2 st. na północy i  3 
st. na połudn'u k ra ju . Umiarkowane 
w ’a try  z k  etrunku południowego.

ROZW IĄZANIE KO M ITETU  
PRZECIWPOWODZIOWEGO

Wobec ustalenia są  sytuacji na W-śle 
i  zażegnania itfebeaptóczeństwa Kom ’łe t 
Przeciwpowodziowy został rozwązany. 
Na ostatrfm  zebraniu KonTtetu, które 
odbyło sę  pod przewodnictwem wice
prezydenta m. st. Warazawy, inż. F ja ł -  
kow sk ego, uchwalono przesłać podż?ą- 
kowante władzom wojskowym na ręce 
gen. Olibrychta ’ gen. Bordzłowsik’ego_— 
szefa departamentu w ojsk i  imżynerb ja k  
również przedstawjeelom ’Innych jedno
stek. k tó re  b ra ły  udział w  zabezpiecza
n iu  mostów przed naporem k ry , m, In.
•— podżękowian a przesłano M^Tcji Oby
watelskiej 1 Kom isariatow i Wodnemu 
M. O. na ręce pułk. Konarzewskiego.

Ochrona wojskowa utrzymana zostanie 
jeszcze na dalszych 10 dnk

K LU B  SATYRYKÓW „K UK UŁKA ”
W dn'u 1-go marca rozpoczyna' swoją 

dz iałalność w  Warszawie k lub  satyry
ków  „K u ku łka “ . Inauguracyjny występ 
„K u k u łk 1 * odbędzie s;ę ' w  cuktorni 
„S zw a jcarske j”  (Marszałkowska róg. No
wogródzkiej) Na program złoży się sa
ty ra  aktualna, humor, liryka , melorecy- 
tacje i ptosenk p t. „Go by było, gdy
by...“  W ]ęczo"y „K u k u łk  ‘ odbywać s'ę 
będą codziennie o godz. 17-ej, w  n 'e- 
dz elę i  święta ty lko  porank ' o godz. 
12—tej.

ZABAWA TANECZNA
Zw'ązek Zawodowy Pracowników Sa

morządu Terytorialnego i Użyteczności 
Publicznej Oddz'ał B iu r Centralnych u- 
rza w  dmiq 2,3.1946 r. o godz. 21-ej w  
salach Ratusza (gmach B.G.K. A l. Je
rozolimskie 1) Zabawę Taneczną.

Zaproszena I bUety w  przedsprzeda
ży u gospodyń (gmach B.G.K. IV  pię
tro  pokój N r 431, I I  piętro, pokój N r 
219).

Dochód przeznaczony na szerzenie czy
te ln ictw a wśród samorządowców. 
PRAW DZIW A KAW A DLA LUDNOŚCI 

PRACUJĄCEJ
Dotychczas netfcztoit ty lko  konsumenc 

m ogli korzystać z przydziału prawdziwej 
kawy. Obecn’e W ydza ł Spożywczy 
Związku Gospodarczego Spółd^ełnii R.P. 
„Społem “1 otrzym ał do dyspozycji na 
p erwszy kw a rta ł 1946 r. z dostaw UN- 
RRY 1.238 ton palonej kawy.

Kawa zostanie przydzelona dla lud
ności pracującej mia .ka rtk i oraz dla sto
łówek i  iństytucyj.

Kawę otrzym ały poszczególne okręg' 
wojewódzkie „Społem’1, któ 
re rozprowadzą ją  według 
ro zd ze lb ka  wojewodzie ch 
w ydziałów  aprowizacj1. Ce
na maksymalna palonej 
kaw y dla konsumentów 
wynos4 90 zł. za 1 kg.

Na p o m o c
dla repatriantów

Polski Czerwony Krzyż Okręg War
szawską urządza Dancing-Bridge w Sa? 
Tonach Restauracji hotelu „Polon a’1 w 
dn iu  2 marca (sobota), początek o godz 
20-ej.

Podczas wieczoru odlbędz“e się: Pokaz 
polskich taąców ludowych i narodowych

Zamówień a na stoli.jp przyjm uje:
1) PCK, ul. P usa X I N r 24/28. I piętro

pokój N r 4, 9—14.
2) Stoisko PCK w  ha llu  hotelu „Polo

n ia “ , w  godz. 12—18.
Dochód z wieczoru przeznaczony jest na 

pomoc dla repatriantów.

O tańsze przejazdly miejskie dla świata pracy

NALEŻY ZMIENIĆ OBOWIĄZUJĄCA TARYFĘ
Ograniczenie kategorii pasaże

rów korzystających z biletów zniż
Na łamach naszego pisana poru

szaliśmy już zagadnienie niewspół 
miernie wysokiej ta ryfy za prze- 
jiazdy tramwajowe, trolleybusowe 
i autobusowe. .

Doświadiczemie wykazało, że no
wa taryfa M iejskich Zakładów Ko
munikacyjnych ma szereg poważ
nych braków. Taryfa bowiem po
winna być wykładnikiem intere
sów, zarówno Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych jak i  pasażera. 
Niestety, stwierdzić trżlba, że obe
cna taryfa nie odpowiada intere
som pasażerów, rekretującycih się 
z warstw robotniczych i pracowni
czych.

kowyoh ty lko  do grupy, pracowni
ków miejskich krzywdzi szerokie 
rzesize. Sprzedaż powrotnych bile
tów ulgowych ,na liniach tramwa
jowych po 5 zł., ograniczona go
dziną 8.15 stanowi wielką niedo
godność- Skoro zaś pasażer zmu
szony. jest, do korzystania z k ilka  
lin ij komunikacyjnych, co zdarza 
się na porządku dziennym, Wów
czas, aby zakupić wszystkie po
trzebne powrotne b ile ty ulgowe, 
zrywać się musi, jeszcze przed świ-

MZK muszą być przeprowadzone 
w pierwszym .rzędzie w kierunku 
.rozszerzenia kategorii pasażerów 
uprawnionych do korzystania z 
ulg. Dla udogodnienia pracującym 
dojazdu i powrotu z pracy należa
łoby wprowadzić zamiast ulgo
wych jednorazowych biletów po
wrotnych robotnicze bilety tygo
dniowe, 15-to przejazdowe, ważne 
w przeciągu całego dnia.

Z e b r a n i©
Kola Prelegentów KG PPR

Koło Prelegentów przy Wydzia
le Propagandy i Agitacji KC PPR 
zawiadamia, że w dniu 28 lutego,
0 godz. 16.30 odbędzie się zebranie 
Koła Prelegentów w lokalu Koła 
przy Komitecie Centralnym.

W y s tę p y
zespołu radzieckiego

W  sobotę da. 2 marcu b. r, o godz- 17
1 w niedzielę, da. 3 marca o godiz. łl-e ii 
i  18-ej w sali „Roma”  (Nowogrodzka 49), 
odbędą się ostatnie trz y  występy zesipota 
pieśni i tańca b. II Białoruskiego Frontu 
A rm ii (¿zerwonej. B ile ty  do nabycia w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko - Radziec
kie j (Al. Stailifta 26), w piątek i  sobotę.

Ceny biletów od 60 do 150 zł.
W  czwartek, 28 lutego o godz. 17 min. 

będą się w sali „Roma”  (Nowogrodzka 
49), dwa przedstawienia bezpłatne dla ro
botników przedsiębiorstw warszawskich. 
Występować będzie zespól pieśni i  tańca 
b. II Białoruskiego Frontu A rm ii Czer
wonej.

PO W IED ZIAŁ N AM  BARTEK

tern. ,
Dlatego też zmiany w obowią-

Premior oh. OrdAftu-JforawsId na Z/eźcfzIe 
/Ew. Zaw. Pracowników Państwowych

Akademia w Praskim Patka Piechoty
w  d n iu  ś w ię ta  A r m i i  C z e r w o n e j

W św ie tlicy I Praskiego Pułku Piechoty 
odbyła się uroczysta akademią z okazji 
28-e*j roczmicy powstania Arm ilj Czerwo
nej. Na akademię przybyli przedstawiciele 
A rm ii Czerwonej, party j politycznych i  or 
ganizacyj młodzieżowych.

Po odegraniu hymnu polskiego i  ra
dzieckiego uroczystość otworzy! m jr Trey- 
wasz.

Krótkie przemówienie w jLg tó fli przed
stawiciele PPS d; PPR, po czym pik dypl. 
Habowsfei odfczytał obszerny referat, po
święcony Anrriii Czerwonej.

W  części koncertowej wystąpiło ze 
swoim programem Amatorskie Koło Dra
matyczne przy św ie tlicy im. Bohaterów 
Warszawy, pod kierownictwem Konrada 
Morawskiego.

materiały tekstylne
dSa n a u c z y c ie l i

Na wniosek Ministerstwa Oświaty i  
Zarządu Głównego Związku Nauczyciel
stwa Polskiego- M niisterstwo Aprowizacji
i  Handlu przyznało dla nauczycielstwa
następujące materiały tekstylne: 10.400 m. 
wełny, 100.000 m. bawełny, 48-900 ¡kg, 
przędźy wełnianej oraz 1.600 kurtek skó
rzanych dla pracowników szkolnych, w y
jeżdżających w teren.

Ze szczególnym uwZgiędraieniićm po

traktowano potrzeby nauczycieli, powraca
jących z obozów i  repatriantów, dla któ
rych przyznano: 15-000 m. wełny, 60.000 
m. bawełny, 5.000 swetrów, 5.000 par 
skarpet, 1.000 -par pończoch damskich' 
5-000 par butów brezentowych i 5-000 par 
butów skórzanych. Nadto Ministerstwo 
Aprow izacji przyznało pokaźny przydział 
tekstyliów ' przeznaczonych specjalnie dla 
pracowników nauki.

R B 3 R A B 3 Y  i» R A W  ^  E
Oh- Klimaszewski'. Pruszków: Umowa 

o dzierżawę lokalu, stanowiącego w ła
sność obywatela, zawarta przez żonę 
Obywatela podczas jego nieobecności, 
jest nieważna i pozbawiona skutków 
prawnych w stosunku do dzierżawcy, o 
ile zdoła Obywatel udowodnić .opasane 
okoliczności, w szczególności w ykorzy
stania nieświadomości i przymusowego 
położenia żony Obywatela w okresie 
zawierania umowy .dzierżawy. Należy 
wytoczyć iiowództwo o uznanie umowy 
za nieważną i  o eksmisję z lokalu. W 
postępowaniu dowodowym główny na!

ci-sk położyć należy na okoliczność, że 
wynajmujący działał w zlej wierze oraz, 
że warunki umowy byty dla żony Oby
watela w ytrfn ie  niekorzystne. Natomiast 
zobowiązania zaciągnięte przez dzier
żawcę wobec rzemieślników, dokonywu- 
jących remontu, muszą być przez Oby
watela respektowane nawet po odzyska
niu spornego lokalu, gdyż ci ostatni dzia
ła li zapewne w dobrej wrórze i trudno 
od ir'ch było wymagać dociekania, czy 
i jakie uprawnienia posiadał dzier
żawca.

M. K.

Ze d z iś

TŁUSTY CZWARTEK
D LA  UCZCZENIA ŚW IĘTA TEGO

pilfilieś pęczki od BLIKLEGO
obcenie ALEJE JEROZOLIMSKIE 45

Z  íeat%¿w*i k in
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzina: 
17.30 -  L ilia  Weneda“ .

Opera Marszałkowska 8. Opera ..Cy
ru lik  SewTski“  Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 8l — „Te
oria snów’1 — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoysktogo 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prplogiem H Ibsena p.t. ..Wróg Ludu". 
w reżyserii H Ma rypińskie go 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co- 
dzieon e o godz 18-ej ..Dom o tw arty”
Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17. .19. W niedzielę i św ię ti 

poranki o godz. 11. t 
B ile ty dla członków Zw. Zawodowych, 

Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
i wojska do nabycia zbiorowo na wszyst
kie dnj i seanse w Radzie Związków 
Zawodowych, Targowa 15, oraz Zw. Prac. 
Badowi., Marszałkowska 72, od godz. 9 
do 12.
Bałuckiego.

KINA
ATLANTIC (Chmielna 33) -  Program

składany filmów polskich: „Proces No; 
rymberski” , „W ieczór W ig ilijn y ”  z Zel
werowiczem ,i inne.
POLONIA tMarszałkowska 56) — Film  

Radziecki „Św iat się śmieje" i aktu
alności. ■ '

TpCZA lżolihórz, Suzina 41 -  Skrzy- 
, dlaty dorożkarz”  ¡ aktualności 
SYRPNA (Praza, Inżynierska 4) Nie

uchwytny Smith” ,

Godz my przyjęć: REDAKTOR NACZELNY od godz 15 do 16 SEKRETARZ REDAKCJI od sod?, i! 0— 11 Aclvi’s S ronini a 12
Telefony Naczelny redaktor 86645. — Zastępca nacz redaktora 88229, — Sekretarz remake F 8si*88 -  * n 'strać ja  8822_7
Wydawca: KOMITET CENTRALNA POLSKIEJ PARTU ROBOTNICZEJ Redaguj* KOMITET REDAKCVJ.NÏ
ADMINISTRACJA: Smolna 12. Drukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „K SIĄŻK A ”, Warszawa, Smolna 12. B-04639


